m. 


Bibi jozeka Jagiellońska 


Prżósyłka opłacona 
ryczaltem 


Prenumerata: 
miesięcznie we Lwo- 
wie (z dostawą) i na 
„£= zł. 


prowincji . 
bez dostawy. 3°75 zł. 


Zagranicą. . 7'50 zł. 
Zmiana adr. . 0*50 zł. 
P. KH. O. 506.250 


Wydanie AB ` 


ZIENNIK POLSKI 


WYCHODZI RANO 


Lwów, środa 19 lutego 1936 r. 


Jedynie budżet Ministerstwa Sprawiedliwości 
wzbudził na plenum Sejmu dyskusję 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł, — mg.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
przystąpiono do rozprawy, szczegółoś 
wej nad preliminarzem budżetowym 
na rok 1936/37. 

Budżet Prezydenta Rzplitej oraz Sej- 
mu i Senatu nie wywołał żadnej dyse 
kusji. 

Referent budżetu Sejmu pos, Te 
nak podkreślił, że walka o nowe pra» 
wa i zasady pracy parlamentarnej, jas 
ka przez szereg lat podejmowana była 
w naszym parlamencie przeciwko pare 
tjom i starym metodom pracy, do- 
tknęła miestety samego ciężaru gatun- 
kowego Sejmu i Senatu. Rezultatem | 
tej walki jest osłabienie autorytetu par 
lamentu w opinji społeczeństwa. Pod< 
niesienie autorytetu zależne jest w du- 
żej mierze od wytworzenia pewnych 
wartości i uznania społeczeństwa dla 
poziomu prac, sprawności i celowości 
funkcjonowania parlamentu. 

Referent wysuwa. szereg postulatów 
w tej materji, 

Zkolei przystąpiono do budżetu 
Najwyższej Izby Kontroli, Referował 
pos, Ślaski. 

Po krótkich wywodach pos, Herma: | 
nowicza, który wysunął pewne zastrze 
żenia co do strony redakcyjnej uwag, 
Najwyższej Izby Kontroli, przystąpio: | 
no do budżetu Prezydjum Rady Mt 
nistrów, który zreferował pos. Woj- 
ciechówski. 

Po krótkich uwagach pos, Zakroce 
kiego w sprawie Najwyższego Trybus 
nału Administracyjnego, Izba przystą- 
ranm een z 


1 zł. od zapalniczki 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — mg). 
Opłata stemplowa od zapalniczek ma 
podobno wynosić 1 zł., jednak ta cyfra 
nie jest ostatecznie ustalona, gdyż wyż 
maga uzgodnienia z monopolem za» 
pałczanym. Podobno ostemplowane 
zapalniczki będą kosztować w handlu 
już ze stemplem 2 zł. 


Konferencje przygotowawcze 


do narady gospodarczej 


Warszawa, 18, 2, (Tel, wł. — mg.) 
W dniu dzisiejszym w warszawskiej 
Izbie PrzemysłowosHandlowej rozpo- 
częły się konferencje, poświęcone przy 
gotowaniom do narady gospodarczej. 
Omawiane są sprawy obciążeń publicz 
nych, zagadnienie inicjatywy prywat- 
nej i rentowności inwestycyj publicz- 
nych, Konferencja następna odbędzie 
się 21 bm, Konferencje powyższe będą 
się opierały na konkretnie już opraco- 
wanych tezach narady gospodarczej, 
nadesłanych już samorządowi gospoż 
darczemu, 


2 marca wizyta 
min. Becka w Brukseli 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł — mg.) 
Dowiadujemy się ze źródeł miarodaj- 
nych, że data wizyty min. Becka w 
Brukseli została ustalona na dzień 2 
marca, 

Rewizyta premjera i ministra spraw 
zagranicznych Belgji p. van Zeelanda 
nastąpi w krótkim czasie po wizycie 
p. min. Becka. 


du zastrzeżeń, 


piła do debaty nad budżetem Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości. 

Obszerny referat o działalności Miz 
nisterstwa wygłosił poseł Sioda, Wos 
bec licznych zastrzeżeń co do pracy 
więżniów, stanowiącej konkurencję na 
rynku pracy, referent wypowiedział się 
za koniecznością pracy dla więźniów, 
i to możliwie produktywnej. Dalej 
mówca sugerował myśl, by wobec wież 
wywoływanych przez 
wyroki karne, wydawane w drugiej in= 
stancji, uchylić wogóle drugą instans 
cję merytoryczną, tak, aby w spra» 


„wach karnych orzekały tylko jedna 


instancja merytoryczna i druga kasa- 
cyjna. Omawiając dalej konieczność: 
ścisłej współpracy sędziów, prokura: 
torów i adwokatów, referent uważa 
za celową taką zmianę ustroju adwokas 
tury, która Ministerstwu zapewnia 
ingerencję na skład adwokatury przez 
przymus ogranicz,onej aplikacji sądo* 
wej dla kandydatów do stanu adwokas 
ckiego. Dalej poseł Sioda podkreślił 
C] 


interpelacjaw sprawie mowy 


konieczność ograniczenia nieuzasade 
nionych postępowań karnych i większe 
stosowanie umorzeń prokuratorskich. 
Zdaniem referenta, trzeba doprowa» 
dzić do tego stanu, aby nieuzasadnio+ 
ne oskarżenia publiczne należały do 
wyjątków. 

Nad referatem posła Siody rozwinęła 
się dyskusja, w której zabierali głos po 
słowie Michałowski, ks, Lubelski, Wos 
lański, który zaznaczył, że prawa języe 
ka ukraińskiego nie są szanowane na 
terenie sądu apelacyjnego lwowskiego, 
niema ani jednej maszyny do pisania, 
nawet niema komu odbierać roty przys 
sięgi w języku ukraińskim; pos. Jahos 
da=Żółtowski, Olszewski, Hroebl, Hyla 
i Zakrocki, Poszczególnym mówcom od 
powiadał wiceminister Sieczkowski. 

Na tem zaknięto rozprawę nad bu- 
dżetem Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Jutro na porządku dziennym budżet 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Role 
nych. 


dr. Schachta 


Warszawa, 18, 2. (Tel, wł. — mg.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
pos. Nowak zgłosił interpelację do p. 
Ministra Spraw Zagranicznych w spra» 
wie przemówienia ministra gospodarki 
Rzeszy dr. Schachta, wygłoszonego w 
Julienhuette na Śląsku, Interpelant o- 
świadcza, że min. Schacht w swojem 
przemówieniu zaatakował obowiązują* 
ce między Polską a Niemcami traktas 
ty, czyniąc wyraźnie ahfję do obece 
nych granic Polski na Śląsku. Pos, No- 
wak zapytał p. Ministra, czy podane 
prasie na ten temat wiadomości odpo 
wiadają prawdzie, a na wypadek po» 
twierdzenia, pyta, jakie p. Minister po- 
czynił i zamierza poczynić kroki dla 
wyjaśnienia tej sprawy. 

Wsród wniosków, zgłoszonych wczo- 
raj, znajduje się również wniosek posła 
Ekerta o zmianie ustawy o szkołach a+ 
kademickich. Wniosek zawiera projekt 
noweli do wymienionej ustawy. Wnioz 
skodawcy chodzi o nadanie praw akade 
mickich niektórym szkołom, m. i. Wyż= 
szej Szkole Handlu Zagranicznego we 
Lwowie i Wszechnicy Polskiej w Ware 
szawie, 

Pozatem wpłynął wniosek pos. ks. Lu 
beckiego, dotyczący zmiany dekretu Pre 
zydenta Rzplitej z listopada 1935 r., do 


tyczącego zaopatrzenia emerytalnego 
funkcjonarjuszy państwowych i zawo» 
dowych wojskowych. Posłowi Lubeckie 
mu chodziło o skreślenie kilku artykue 
łów obniżających do wysługi emerytal= 
nej z tytułu służby w państwach zabor- 
czych tylko 3/4 okresu służby i o przy 
wrócenie dawnych obowiązujących w 
tym względzie przepisów, 
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Liga Narodów 


w nowej siedzibie 


Genewa, 18, 2. (PAT) Liga Narodów 
weszła wczoraj oficjalnie w posiadanie 
swego nowego pałacu „Ariana“. Różne 
sekcje Ligi zajęły przydzielone im los 
kale. Przeprowadzka do nowego gmaz 
chu potrwa około tygodnia, W, tym cza 
sie żadne oficjalne posiedzenia Ligi nie 
będą się odbywały. Mimo to jednak 
służba dyplomatyczna i informacyjna 
nie została przerwana. 
meneere raa: 4 TYDZ DZT 


Krwawe zajście w Wyszynie 


Warszawa, 18. 2. (PAT). Wskutek 
mania informacyj, że jeden z głó: 
ch sprawców ostatnich zajść 
w powiecie konińskim w wojewódz* 
twie łódzkiem, niejaki Sielski w mie: 
szkaniu swem w Wyszynie tegoż pos 
wiatu przechowuje nielegalnie posiaż 
daną broń, organa policji państwowej 
przeprowadziły u niego rewizję. Na 
widok  wkraczającej Sielski 
popelnił samobi a w mie- 
szkaniu jego ujawniła 
pewną ilość posiadanej 


rzeczywiścię 
nielegalnie 
broni. Przybyłej niezwłocznie do Wys 


szyna komisji sądowoslekarskiej dla 
dokonania sekcji zwłok Sielskiego, 
grupa awanturujących się osobników 
spróbowała przeszkodzić i siłą wedrzeć 
się do lokalu, gdzie sekcja się odby» 
wała. Po bezskutecznych ostrzeżeniach 
organa policji państwowej zmuszone 
były użyć broni, w wyniku czego jes 
den z napastników został ciężko ran: 
ny, w następstwie czego zmarł. Policja 
aresztowała kilkunastu awanturników 
i szybki „przywróciła spokój. Na miej: 
sce zajść przybyły również władze 
prokuratorskie, które podjęły energi 
czne śledztwo. 


Sprawa sankcyj naftowych 


rozstrzygnie 


Paryż, 18. 2. (Tel. wł — K.) Mini» 
ster Flandin odbył wczoraj rozmowę 
z de Vasconcellosem na temat prac ko* 
mitetu ekspertów w sprawie warun: 
ków technicznych sankcyj naftowych. 
Poruszona została również data zebra- 
nia się komitetu 18-+u, Na zebraniu 
tem komitet ma wypowiedzieć się w 
sprawie wprowadzenia tych sankcyj w 
życie. De Vasconcellos nie poweźmie 
jednak decyzji w tej sprawie przed po- 
rozumieniem się z zaintersowanemi 
rządami. 


Paryż, 18, 2. (Tel. wł. — K.) W ko- 
łach dyplomatycznych istnieje różnica 


Tajemnicza ręka niszczy 
okręty angielskie 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — mg.) 
Jak donoszą z Londynu, w brytyjskiej 
flocie wojennej mnożą się w ostatnich 
czasach coraz częściej tajemnicze za- 
machy, noszące charakter akcji sabo- 
tażowej. Już w grudniu ub. r. został 
uszkodzony okręt linjowy „Royal 
Oak“ oraz łódź podwodna „Oberon“. 
Sprawców nie znaleziono. Kilka dni 
temu jakaś tajemnicza ręka spowodo- 
wała wybuch w elektrowni krążowni= 


ka „Cumberland“, Pozatem niedawno 
wykryto sabotaż na okrętach, które 
obecnie odbywają manewry wiosenne 
na wodach Kanaryjskich, Mianowicie 
na lotniskowcu „Furious“ uszkodzono 
maszynerję przy torpedach tak, że pod 
czas ćwiczeń popłynęły one w zupełnie 
NE Kierunku, niż były skierowane. 
Na poszukiwanie torped musiano wy- 
słać całą eskadrę samolotów. 


się w marcu 


zdań co do kwestji, jaką poweżmi« 
komitet 18:tu w sprawie sankcyj nafto 
wych, Trzeba będzie czekać na posie- 
dzenie komitetu, które odbędzie się w * 
marcu, ażeby dowiedzieć się, jaka te- 


za zwycięży w Genewie, Delegacja 
francuska przychyli się do zdania 
większości, tembardziej, że akcja jej 


ograniczona jest przez fakt, iż Francja 
nie należy do państw, produkujących 
i transportujących naftę. Zagadnienie 
to poruszył prawdopodobnie min, 
Flandin w rozmowie z ambasadorem 
włoskim Ceruttim, którego przyjął po 
rozmowie z de Vasconcellosem. Wizy: 
ta ta jednak — jak twierdzą — miała 
przedewszystkiem na celu poinformo- 


wanie ambasadora włoskiego o roze 
mowach, jakie min, Flandin przeproś 
wadził z premjerem Hodżą w sprawie 


organizacji basenu naddunajskiego. 
sma 


Wzrost bezrobocia 

Warszawa, 18. 2. (PAT) Stan bez: 
robocia w całym kraju według danych 
Biur Pośrednictwa Pracy Funduszu Pra 
cy na dzień 15 bm. wynosił 482.680 o: 
sób, co stanowi wzrost bezrobocia w cią 
gu ostatnich 15 dni o 10154 osób. 

W porównaniu z tym samym okres 
sem roku ubiegłego liczba bezrobote 
mych zmniejszyła się o 32661 osób. 


Str. 2 


Prawnicy polscy, w Berlinie | 


Berlin, 18. 2. (Tel. wł. D). Wyciecze 
ka 80 młodych prawników polskich, 
która przybyła na zaproszenie narodos 
wo:socjalistycznego związku prawni 
ków niemieckich, w poniedziałek wie: 
czorem była przyjmowana przez ten 

"związek. W zastępstwie przywódcy 

prawników niemieckich dr. Franka pos 
dejmował gości polskich sekretarz de 
Heuber. 

WW przyjęciu tem wzięli udział ze 
strony polskiej radca ambasady R. P. 
Lubomirski wraz z kilku członkami 
ambasady. W ciągu wieczora wygłosił 
przemówienie przywódca młodych pras 
wników niemieckich Ruchle, który 
obszernie mówił o znaczeniu współpra» 
cy polskosniemieckiej w dziedzinie 
prawniczej. 


„DZIENNIK POLSKI 


DZIŚ 
PREMJERA 
ATLANTIC 


" środa. 19 lutego 1 


W rolach glównych: Grete Theimer, Lee Parry, 
Bilety wolnego wstępu i zniżone aż do odwołania nieważne. 


Trzepiakny muzyczny film wiedeński na tle nieśmiertelnych melodyj Jana straussa 


C. K. WALC CESARSKI EES 


Paul Höibiger i Michał Bohnen. 


K. A. P. odpowiada ks. Radziwiłłowi 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — mg.). 
Katolicka Ageńcja Prasowa wydała koz 
munikat, który jest odpowiedzią na 
przemówienie ks, Radziwiłła, wygłos 
Szone podczas dyskusji senackiej, a 
mianowicie sen. ks. Radziwił powie- 
dział: „W sprawie zatargu organów 
władzy państwowej z biskupem kiele- 
ckim Łozińskim, wypowiedziałem prze: 
konanie, że właściwą drogą byłaby 
zmiana na stanowisku biskupa, a nie 
zastosowanie metody,  podrywającej 
autorytet reprezentanta Kościoła”. 


Katolicka Agencja pisze: „Wątpliwej 
wartości jest ta obrona autorytetu Ko= 
ścioła, skoro, jak to ks. Radziwiłł o- 
świadczył gdzieś komiiś, potrzebna 
jest zmiana na stanowisku biskupa 
dlatego tylko, że wynikł zatarg z orga- 
nami władzy państwowej. Ks. Radzie 
wiłł jako katolik dobrze wiedzieć po: 
winien, że biskup katolicki nie jest uz 
rzędnikiem administracyjnym, którego 
się przenosi z jakiegokolwiek powodu, 
lub bez powodu”. 


W Paragwaju wybuchła rewolucja 
Powstańcy panami sytuacji 


Buenos Aires, 18. 2. (PAT). W dniu 
wczorajszym w Paragwaju wybuchła 
rewolucja. Prezydent Paragwaju Ayala 
uciekł ze stolicy, Minister spraw zas 
granicznych Luis Ariart został areszto» 
wany przez rewolucjonistów, którzy 
jakoby są obecnie panami sytuacji. 
Komunikacja z Assuncion była przers 
wana w ciągu kilku godzin. Rewolta 
skierowana jest przeciwko reżimowi 
prez. Ayala. Powstanie rozpoczęło sii 
w armji, Do zbuntowanego pułku po: 
wodzą płk. Smitha przyłaczyły się 
trzy inne pułki, przeciwko którym 
wystąpiły pułki wierne rzadowi pod 


Kronika telegraficzna 


Valparaiso. Z pod gruzów zniszczo» 
nego wskutek pożaru gmachu towarzys 
stwa filmowego „Italoschilena”, wydo», 
byto dotychczas zwłoki 35 osób. Straż 
ogniowa przez całą noc czyniła dalsze 
poszukiwania. 

Bordeaux. Parowiec „Herren Schmid* 
przybył do Laverson, wioząc kadłub 
wodnopłatowca „Lieutenant de Vaisses 
au Paris", który, jak wiadomo, uległ 
przed niedawnym czasem katastrofie u 
brzegów Florydy. 

Nicea. Król Karol rumuński po 48:go 
dzinnym pobycie w swym zamku, odjes 
chał dziś rano do Bukaresztu, 

Tokjo. Podczas ćwiczeń morskich ko- 
ło Sasebo, torpedowiec „Minatsuki* o 
wyporności 1315 tonn, zderzył się wczo 
raj z łodzią podwodną o wyporności 
988 tonn, która została lekko uszkos 
dzona. 

Tokjo. Dziś rano w pobliżu Tatejama 
spadł hydroplan. Lotnik uratował się 
przy pomocy spadochronu. 
WYRITZECEYNZN DAY. D DETO R S EG 


Istota gry 


Czem w rzeczywistości jest gra? 

Oczywiście, że idzie tu o wszelkiego 
rodzaju gry, bez względu na to, czy 
wynikiem jest wygrana moralna, czy 
materjalna. 

Jeżeli weźmiemy: pod uwagę w 
związku z zamkniętą ostatnio Olim= 
pjadą Zimową w  Garmisch=Parten« 
kirchen zawody narciarskie, łyżwiare 
skie czy inne, to zawody te są również 
grą, w której szczęście odgrywa wiele 
ką rolę. 

Przy grach w karty, tak zwanych 
komercyjnych, o wyniku stanowi niee 
tylko umiejętność gry, ale również ja» 
kość kart otrzymanych przez gracza. 
Doborem kart rządzi całkowicie przy: 
padek. 

Są też gry wyłącznie zależne od 
przypadku. Do tych gier należą wszel- 
kiego rodzaju loterje i tak zwane gry 
loteryjne. 

Gra na loterji nie wymaga żadnej 
umiejętności, ani wysiłku fizycznego 
wymaga jedynie i wyłącznie przes 
zorności, odłożenia sobie 10:ciu zło: 
tych, aby móc kupić ćwiartkę losu na 
nadchodzącą Lotetję. 


—— 


dowództwem gen. Estigarribia, zwy» 
cięskiego wodza w wojnie o Chaco. — 
Wkrótce jednak wojska wierne rządo: 
wi poddały się powstańcom. Walki u+ 
liczne w Assuncion toczyły się w ciągu 
dnia wczorajszego. Obecnie w stolicy 
Paragwaju panuje spokój. Pułk. Smith 
oczekuje rozkazów od płk. Franco, 
przywódcy powstania. 

Rząd argentyński wysłał kanonierki 
po rzece Panama z Parany do Posados 
na granicę paragwajską. 

Assuncion, 18. 2. (PAT). Powstań: 
cy są zupełnymi panami sytuacji. Os 
czekują komunikatu oficjalnego o u: 
tworzeniu nowego rządu. W kraju pas 
nuje zupełny spokój. 

Prezydent Paragwaju Ayala miał pos 
dobno schronić się do arsenału mors 


skiego, gdzie wraz z kilkoma maryna: 
rzami i policjantami stawił opór pow 
stańcom. Powstanie — jak twierdzą 
— wywołali b, kombatanci, którzy by: 
li niezadowoleni z istniejącego reżi 
mu. Okolo 4 tys. żołnierzy zdemobilis 
zowanych po wojnie z Boliwją, postaż 
nowiło obalić rząd polityków i utwos 
rzyć rząd, składający się z wojsko= 
wych. Płk. Franco, który przebywał od 
niedawna w Buenos Aires, został wys 
brany na przywódcę powstania. Wal: 
ki w Assunción rozpoczęły się wczo» 
raj o godz, 7:ej rano. Powstańcy opa: 
nowali bardzo szybko gmachy rządo» 
we, jako punkty strategiczne, poczem 
na ich stronę przeszło lotnictwo. Jedy» 
nie policja pozostała wierna rządowi. 


„Włosi zwyciężają w biegu patroli na 25.klm. 


Żywy oddźwięk wniosku 
pos. Prystorowej 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — mg.) 
Złożony przez posłankę Prystorową do 
laski marszałkowskiej wniosek o wpro» 
wadzenie w naszych rzeźniach nowocze 
snego uboju, wywołał szeroki oddźwięk 
nietylko w kraju, ale i zagranicą. Na rę 
ce „wnioskodawczyni napływają bez 
przerwy rezolucje, powzięte w tej spra 
wie przez rozmaite organizacje i zwią 
zki społeczne, 

Treść ich świadczy, że opinja społecz 
na w Polsce powitała wniosek p. Pry 
storowej z całkowitą jednomyślnością i 
uznaniem. M. i nadesłało depcsze 
Tow. Opieki nad zwierzętami w War: 
szawie i Liga Ochrony Zwierząt. Peza- 
tem sprawa tego wniosku znalazła ró- 


| wnież odgłos zagranicą. Słowa uznania 
dla wnioskodawczyni nadesłało prezy 

djum „Societe Royal Protectric des A= 
| nimau”* w Brukseli. 


Polski eksport pszenicy 


Warszawa, 18. 2. (Tel. wł. — mg.). 
W ciągu stycznia br. wywieźliśmy na 
rynki zagraniczne 3.375 ton pszenicy 
wartości 6ll tys. zł, żyta 11.126 ton 
wartości 1.362 tys. zł, jęczmienia 
27.948 ton za 2.775 tys. zł, owsa 16.424 
ton wartości 1.744 tys. zł. Głównym 
rynkiem odbiorczym dla pszenicy była 
Anglja i Danja, dla żyta Belgja, An- 
glja, Danja i Niemcy, 
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Przywódca 
francuskich socjalistów 


Leon Blum, który został ostatnio do- 
tkliwie pobity przez przeciwników 
politycznych. 


Sirajk gorników 
na Siąsku 


Katowice, 18. 2. (Tel, wł, — Ch.) 
Dziś rano wybuchł strajk protestacyjny 
na 2 kopalniach: „Kazimierz“ i „Ju 
ljusz”. Strajkuje ogółem blisko 2 tys. 
robotników. Spokoju nigdzie nie zakłó: 
cono. Roboty konieczne są wykonywa: 
ne normalnie. Strajk ma trwać 2 dni. 
Tłem strajku jest przeszeregowanie kos 
palń z kategorji a do b, co pociąga za 
sobą obniżkę płac o około 7 procent, na 
co załogi się nie zgadzają, 

Katowice, 18, 2, (Tel. wł, — Ch.) 
W związku z zerwaniem _ pertraktacyj 
w sprawie nowej umowy  taryfowej w 
przemyśle górniczym Górnego Śląska, 
międzyzwiązkowa komisja związków 
zawodowych zwołała na jutro konfe- 
rencję z udziałem delegatów robotni: 
czych 5 zagłębi, t, j, śląskiego, dąbrow: 
skiego i krakowskiego. Niezależnie od 
tego, w dniu 20 bm. odbędzie się w Ka 
towicach kongres radców załogowych 
kopalń Gó o Śląska z udział 
przedstawicie! głębia  Dąbrows 


iega 


„i zagłębia Krakowskiego. Na porządku 


dziennym będzie sytuacja w przemyśle 
górniczym. 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


bni oin a l Sa 
KOGO SZUKASZ? 


Znajomego w telofonicznym 

spisie ulicowym, gdy nie pamiętasz 

numeru telefonu, znasz jednak 

jego dokładny adres lub tylka 
ulicę... 

spisie numerowym, gdy n. p. pod- 

czas Twojej nieobecności pozo- 

stawi numer swego telefonu... 

spisie alfabetycznym dodatkowym, 

o ile w czasie od 15 IX. 1935 

założył u slebie telefon... 

- spisie branżowym, gdy jako przed» 

siębiorca czyhandlowiec pracuje. 

W tym właśnie informatorze 

telefonicznym na rok 1936 

który wyszedł z druku nakładem 

ZWIĄZKU OBROŃCÓW LWOWA 

z LISTOPADA 1918 


KAŻDEGO ZNAJDZIESZ 


umieszczono ilustrowany przewodnik 
po Lwowie, dokładny spis ulic i placów 
(z uwzględnieniem nowych i przemia- 
nowanych ulic), spis urzędów, władz 
i instytucyj rządowych, wojskowych, 
samorządowych i prywatnych. 


Nabyć można wszędzie za cenę zl. 2*— 


Przez kupno informatora, 
spełnia bardzo pożyteczną rolę 
w każdym domu i biurze, dorzucasz 
cegiełkę do stałej Fundacji na zasiłki 
dla wdów i sierót po poległych 
w obronie Lwowa w roku 1918. 640 


który 


k. 
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Lwów, dnia 18 lutego 1936, 

Po mowie 
prem jera 


Expose premjera Kościałkowskie: 
go stało się wypadkiem dnia polity: 
sznego w Polsce. Premjer stanął 
przed Sejmem z wyraźnym zamiarem 
zobrazowania całości naszego życia. 
Była to niejako próba rachunku sumie 
nia z tego wszystkiego, co do tej po 
ry zostało zrobione i próba syntezy 
na tle dużej różnorodności naszych 
potrzeb i dążeń. 

Ten wysiłek, godny urzędu i od- 
powiedzialności premjera rządu — 
zasługuje na uznanie. Premjer Kos 
ściałkowski z zamierzonego zadania 
starał się wywiązać jaknajlepiej. 

W syntetycznem ujęciu naszej rze* 
czywistości uwydatnił te elemen: 
ty, które są istotnie najważniejsze. 
Podkreślenie znaczenia Konstytucji 
kwietniowej jako zrębu, którego cha: 
rakter i kierunek nie może ulec i nie 
ulegnie żadnej zmianie — daje gwa: 
rancję, że podstawa obecnego życia 
państwowego Polski pozostaje nież 
naruszalna i że linja rozwoju będzie 
nadal toczyła się po raz szczęśliwie 
ustalonym torze. Idea państwa mają: 
cego Silny ustrój i trwały *kierunek 
rządów znajduje w premjerze Kościał 
kowskim zdecydowanego zwolennis 
ka. Ma to duże moralne i praktyczne 
znaczenie dla tych wszystkich, któ: 
rzy w silnym ustroju naszego pań: 
stwa widzą gwarancję przyszłości 
Rzeczypospolitej; porając się zaś 


z demagogją różnego typu, skiero» | 


waną ostrzem przeciw zasadom i du: 
chowi Konstytucji, mogliby nie zna» 
leść tego naturalnego gwaranta, jas 
kim z istoty swojej jest każdoczesny 
rząd państwa. Ta możliwość — upor: 
czywie sugestjonowana , od jesieni. 
ub. r. przez różne sfery i koterje — 
okazuje się — po mowie premjęra — 
nieaktualną 

Dumnie i krzepiąco brzmiały słoe. 
wa deklaracji, w których premjer das 
wał wyraz pogłądowi na rolę i ambis 
cje Narodu Polskiego: 

„Rozumiem polską ambicję narodową, 
jako naszą um ę narodową z w 
działu polskiej tradycji w tradycji Euro- 
py, jako niczatarty ślad polskiej twór: 
czości ogólno ludzkiej, jako chwałę i hoż 
nor polskich sztandarów, jako 
krystaliczną prawość polskich po- 
czyna ú“, 

A bezpośrednio potem premjer do 
dał: 

„Kiedy zaś myślą skupimy się nad pro- 
blemem naszego państwa, to widzimy, że 
ko na podstawie, szerokiej, żywot- 
narodowej kultury może pos 

jego integralne scalenie, że tylko w 
żnie zjednoczą się ze sobą pra- 
tawne, AG jest bowiem, z 
punkt vidzenia polskiej racji stanu, że 
nie możemy stać się terenem przechodnim 
obcych wpływów, idących-z tej lub innej 
strony. Jasnem jest przeciwnie, że Polska 
musi mieć własną zdecydowaną 
postawę, poczucie własnych zadań i 
własnego promieniowania nazewnątrz”, 


Te słowa rzucone w J3=miljonowy 
Naród kreślą nam wyraźną ideę po* 
czynań i jej ducha w naszym pocho= 
dzie, w naszych znojach i troskach 
życia narodowego. To też muszą się 
spotkać z odczuciem i echem w szero 
kich masach łaknących nietylko chle< 
ba, ale może w wyższym stopniu, 
choć podświadomie wyczekujących 
narodzin i realizacji idei, dla której 
wartoby żyć i ginąć choćby w męce 
głodu i cierpienia. 

Ale w jednakowej conajmniej mie 
rze doniosłym jest program wysnuty 
na kanwie wielkiej idei. 
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mie. Zakreślał jego wytyczne i szcze* 
góły zarówno w części gospodarczej, 
jak politycznej przemówienia. Co się 
jednak przedewszystkiem narzuciło 
świadomości — to te punkty progra» 
mu, w których była mowa o kłopo: 
tach szarego człowieka w Polsce: 
itegoze wsi „gdzie jest najgorzej” i 
tego z miasteczka i tego z ziemi, któ 
rej głód ciągle odczuwa i tego z za 
warsztatu i tego wreszcie, który do» 
piero nadchodzi i przerażonym wzro 
kiem wypatruje dla siebie miejsca, 
którego niema. 

Idea w całości zrozumiała jest tyl 
ko dla górnych „dziesięciu tysięcy“. 
Program jest pacierzem dla wszyste 
kich. Wszyscy muszą wiedzieć do 
czego zdążają i dlaczego pracują. A» 


naliza zaś psychiki współczesnych - 


narodów prowadzi do wniosku, że 
w zbiorowej świadomości  społee 
czeństw — o ile zostanie ona zdyscy 
plinowana w jeden wspólny rytn — 
budzi się nieoczekiwanie entuzjazm 
pracy i wysiłku nie w imię „codzien 
nego chleba“, nie pod hasłem rato- 
wania własnych, indywidualnych 
egzystencyj, ale w imię celów ogóle 
nych. Chaos panuje tylko tam, gdzie 
Emery | 
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Pa sta do zebow. 


Dym 


Miar 


PODŁ 


rządy nie uchwyciwszy jeszcze tętna | [Dziwnym trafem i zbiegiem — 


i tęsknoty współczesnej zbiorowości 
narodowej — chcą zaspokajać jej po 
trzeby zapomocą nakarmienia pu» 
stych żołądków głodnej masy jedno 
stek. Tymczasem niektóre państwa 
współczesne — nie idąc po tej linji— 
potrafiły jakby za dotknięciem różdź 
ki czarodziejskiej przemienić wczoe 
rajsze tłumy komunistycznych male 
kontentów i demonstrantów w naj: 
bardziej wytrwały i uporczywy ele= 
ment pracy i ofiary z własnych nas 
wet potrzeb codziennych. Tą różdż* 
ką stała się wielka idea i wielki pros 
gram, którego treścią są ogólne intee 
resy narodów. 


ugUNOT wybłaca Kroctowe sumy 


« UNO ",Rawicz i Ska 


LWÓW, ul.Akademicka 3 
toruja drogę do bogactwa 


OI4GNIENIE JUŻ 20 bn. 


Losy 1-ej Klasy 
słynnej ze szczęścia kólektury 


swym KT1entom ! 


i 


echem mowy premjera Kościałkow= 
skiego stał się artykuł „Polski Zbroj 
nej“, alarmujący na temat potrzeby 
zbrojeń w obliczu mobilizowanych 
sił naszych sąsiadów. Organ war- 
szawski żąda, aby z tego faktu wys 
ciągnąć wnioski i stworzyć dla Pol- 
ski program gospodarczy i politycz 
ny. 

Wezwanie „Polski Zbrojnej“ zalis 
czamy do kategorji tych programów, 
które zdolne są stać się zawołaniem 
wysiłku narodowego. Wobec takie* 
go programu — jeśli mu przyświeca 
wielka idea „dumy narodowej“ i 
„honoru polskich sztandarów“ — po 
mniejsza się ogrom nędzy wsi pol< 
skiej, usuwa się w cień biedota na 
szych miasteczek, z oczu młodego po 
kolenia niknie bezbrzeżna rozpacz. 

Program obrony kraju staje się 
sztandarem pracy, wysiłku i poświęć 
ceń. Dla takiego programu warto 
cierpieć i głodować. 

I oto czego właśnie Polsce potrze: 
ba! Program „szarego człowieka” nie 


rozwiąże kryzysu psychicznego, © 
którym słusznie powiedział premjet 
Kościałkowski. jest gorszy od kry 


zysu gospodarczego. Ten pierwszy 
jest zresztą ojcem tego drugiego. Kra 
je bogate pozbawione iskry ideowej 
— marnieją, kraje biedne zapalone tą 
iskrą zdolne są do gigantycznego wy 
sitku. 

Trzeba więc dać rolsce program 
wielkiej idei. Mowa premjera Kościał 
kowskiego jest pomyślnym zadat- 
kiem na tego rodzaju program. I dla 
tego rozumiemy ją jako ważny etap 
w ewolucji naszego bytu narodowo? 
państwowego. 


KLAUD]JUSZ HRABYK 


zy Polska jest odosobniona? 


Warszawa, 17 lutego. 


Polska polityka zagraniczna spotkała 
się niedawno z paru stron z dość efek* 
townym, choć nieco powierzchownym 
zarzutem naszej „nieobecności“ na o% 
statnim zjeżdzie dyplomatycznym w 
Paryżu, w którym wzięli udział nież 
którzy uczestnicy pogrzebu króla Jes 
rzego V. 

Istotnie, Polska nie uczestniczyła 
czynnie w dość chaotycznym zresztą 
cyklu przyjęć i śniadań, które przez 
kilka dni spadły nieoczekiwanie na 
ordowanych francuskich mini- 
strów. Jedynie ambasador Chłapowski 
utrzymywał stały kontakt z francuz 
skim ministrem spraw zagranicznych 
oraz z królem sojuszniczej Rumunji 
Karolem II. 

Czy tak było dobrze, czy źle? Jesteś 
my zwolennikami bardzo czynnej poli: 
tyki polskiej nad Dunajem, a sprawy 
naddunajskie były w Paryżu głównie 
omawiane. Ale dlatego też baczyć mu* 
simy, by nasz udział w naradach był 
zawsze realny i dawał istotne rezul- 
taty. 


Otóż zainspirowany zjazd w Paryżu 


Premjer mówił również)o progra: i nie dał żadnych rezultatów. Omawia: 


no tam na wszelkie możliwe sposoby 
rozwiązanie sprawy austrjackiej, wysu 
wano różne pomysły, ale każdy pos 
mysł wywoływał inną koalicję gromów 
wśród zainteresowanych czynników. 
Rozjechano się wreszcie z tem poczue 
ciem, iż niczego nie załatwiono, 

Ale Sowiety? Czy rzeczywiście akta 
tualny dziś pakt francusko = sowiecki 
odsuwa w cień Polskę? Podobno p. 
Litwinow wrócił niezbyt zadowolony 
z Paryża do Moskwy. Pomysł zastą: 
pienia nad Dunajem. Włoch Sowietami 
okazał się mało realnym. Również nie 
udało się zacieśnić stosunków z Rue 
munją, i uzyskać od niej prawa do 
przema: w dla armji sowieckiej. 
Król rumuński w ię tu sprzeciwia, 
mimo, że podkreśla swą przyjażń z p. 
Titulesc A dyskusja w parlamencie 
francuskim nad paktem z Sowietami 
zapowiedziała się wyjątkowo ciężko. 

Ratyfikacja paktu będzie uchwalona, 
ale odbędzie się ona wśród okoliczno: 
ści i komentarzy mało przyjemnych 
dla Sowietów. Natomiast kto wie, czy 
dyskusja ta nie przyczyni się do lep= 
szego zrozumienia znaczenia i roli Pol: 
której polityka nie była we wła: 
ściwy sposób oceniona na paryskim 


bruku, z tej prostej przyczyny, że nie 
przyzwyczajono się tam jeszcze do 
istnienia polskiej samodzielnej polity- 
ki zagranicznej. Nal jednak z zas 
dowoleniem stwierdzić, że zrozumienie 
to asta nad Sekwaną. Coraz czę: 
słyszy się we Francji głosy, że 
punkt równowagi w Europie wschodź 
niej leży nie w Moskwie, ale w Warsza 
wie, Zresztą zaostrzająca się Sytuacja 
na Dalekim Wschodzie uczyni jeszcze 
bardziej wiotką pozycję Sowietów w 
Europie. 

Polska pracuje obecnie nad zdobyż 
ciem prawa obywatelstwa dla swej po» 
Musi więc ókazywać  cierplie 
zimną krew wobec różnych 
owych kombinacyj dyploma: 
tycznych. Ileż to pomysłów powstało i 
upadło w ostatnich czasach! 


Nie mamy więc powodu niepokoić 
się, że wśród plejady gości paryskich 
nie było Polski. Zapowiedziane odrę: 
bne wizyty ministra Becka do Brukseli 
i do Londynu znacznie lepiej podkre: 
ślą niewątpliwie wartość gatunkową 
Polski, jako niezmiennego czynnika 
równowagi. ER. 
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Żydzi niechcą emigrować z Polski — 
stwierdza to z trybuny sejmowej pos. Sammerstein 


"Warszawa, 17.2. (Tel. wł. — mg.) 
W dalszym ciągu obrad plenum Sejmu 
pos. Tarnowski wysuwa szereg dezy- 
deratów, idących po linji oszczędności, 
wproszczeń podatkowych i reformy ad 
ministracji, Na zakończenie mówca pos 
rusza sprawę obniżonych o 1/4:tą upos 
sażeń, t. zw. emerytów zaborczych, 

Pos. Zubrzycki przypomina, że mi. 
nister skarbu oświadczył w swoim czas 
"sie, iż obniżka cen sztywnych nie wys 
woła obniżki płac robotniczych, Tym- 
czasem przemysłowcy przystąpili do 
obmżki o 20 do 30 procent i do reduk 
cji robotników. 

Pes. Wierzbicki sądzi, że na drodze 
do pokonania trudności na naczelnem 
miejscu stor zagadnienie sanacji skar- 
bu. Jeżeli rząd chce skłonić społeczeń- 
stwo do wysiłków, musi podejść do 
niego ze szczerością i otwartością. 
Wszystkie momenty zwracania się do 
społeczeństwa nie bezpośrednio — za» 
wcdzą. 

Pos. Hutten-Czapski zwraca uwagę 
na przerost aparatu administracyjnego. 
Jedpoceśnie ze wzrostem liczebności 
urzędników, wzrosła również w ciągu 
ubiegłych 5 lat o przeszło 50 procent 
ilość emerytów, 

Zdaniem następnego mówcy pos. 
Floyar-Rajchmana wysuwanie haseł o 
konieczności ograniczenia interwencji 
paístwowej może być rzeczą wielce 
niebezpieczną i musi tylko osłabić wy» 
siłki społeczeństwa. 

Pos. Kamiński, przemawiając w imie 
niu Klubu dyskusyjnego b. uczestnie 


ków walk o niepodległość i swojem 
własnem, wyraża pogląd, że w warun= 
kach obecnych nie można siły państwa 
budować wyłącznie na administracji. 
Walka musi być prowadzona przez ca- 
łe społeczeństwo, 

Pos. Mudryj, powołując się na de- 
kłarację, złożoną w grudniu 1935 r, w 
imieniu ukraińskiej reprezentacji par- 
lamentarnej na temat stanowiska, za- 
jętego przez większość społeczeństwa 
ukraińskiego, zauważa, że takasama 
dobra wola ujawnić się musi i z pol- 
skiej strony i wyrazić się w realnych 
czynach. Mówca patrzy z optymizmem 
w przyszłość, stwierdzając, że przemó- 
wienie premjera Kościałkowskiego daz 
je nadzieję, że będzie lepiej i wzajemna 
mi izacja ów umożliwi 
współpracę, 

Pos. Dąbrowski wysuwa obawę, że 
dotychczasowe posunięcia rządu nie 
wystarczą do poprawy gospodarczej i 
przywrócenia opłacalności wsi. 

Posłanka Pełczyńska stwierdza w 
swem przemówieniu, że ziemie północ» 
no-wschodnie są krajem gospodarczo 
upośledzonem. Do najważniejszych 
prac i najpilniejszych należą akcja sca« 
leniowa i meljoracyjna, rozbudowa sie- 
ci szkolnej, zwłaszcza upełnorolnienie 
chłopskich gospodarstw. 

Pos. Mróz ubolewa, że w zapowies 
dzianej naradzie gospodarczej nie wes 
żmie udziału świat pracy. Również u» 
tworzenie izb pracy utknęło na mare 
twym punkcie, 


| 


Premjer Kościałkowski zapytuje po: 
sła Mroza, z jakiego źródła czerpał in: 
formacje i stwierdza, że informacje poż 
sła nie odpowiadają prawdzie. 

Skład narady gospodarczej nie zo+ 
stał jeszcze ustalony. 

Pos. Pochmarski zauważa, że pode 
wyżką budżetu na Min. Oświaty jest 
wyrazem współpracy rządu z Sejmem 
w ramach uchwałonej konstytucji. 

Pos, Sommerstein zauważała że w 
ostatnich czasach szwankować zaczęło 
bezpieczeństwo życia, zdrowia i mienia 
ludności żydowskiej a to naskutek wy 
bujałego antysemityzmu, który daje się 
odęzuwać także i na froncie gospodar- 
czym. Mówca stwierdza, że możliwości 
emigracji są ograniczone, a zresztą 
ludność żydowska w. pełni poczuwa się 
do obowiązków i praw, które wynika- 
ją z 7ewiekowego pobytu na tej ziemi. 
W całem społeczeństwie żydowskiem 
zapanowała trwoga spowodu wniosku 
w sprawie uboju ego. 

Pos, Łubieński domaga się uproszcze 
nia w dziedzinie biurokracji. — Pos, 
Hermanowicz widzi w przedłożonym 
preliminarzu sprzeczność z. konstytue 
cją. — Pos. Wymysłowskii zaznacza, że 
cały ciężar akcji zrównoważenia budże 
tu i ożywienia życia gospodarczego 
Spadł na barki świata pracy. — Zda: 
niem pos. Morawskiego bezrobocie na 
wsi wzrasta coraz bardziej. 

Na tem marszałek zamknął rozpra- 
wę ogólną nad bu 


Po wygranych przez lewicę wyborach 


Hiszpania w przeddzień rewolucji 


Madryt, 17. 2, (PAT) Na podstawie 
dotychczasowych wyników wyborów 
należy się liczyć z tem, iż stronnictwa 
lewicy, które dotychczas posiadały w 
parlamencie 110 przedstawicieli, zwięk 
szą w nowej izbie swój stan posiada- 
nia do 200 lub 220 mandatów. W Mas 
drycie stronnictwa lewicy uzyskały 
przewagę 30 tysięcy głosów nad pras 
wicą, 

Przywódca katolickiej akcji ludowej 
Gil Robles oraz monarchista Calbo 
Sotelo nie uzyskają prawdopodobnie 
mandatów w Madrycie. 

Madryt, 17. 2, (PAT) Od rana pas 
nuje tu silne podniecenie. Przed sie- 
dzibami stronnictw lewicowych gro- 
madzą się liczne grupy, wznosząc os 
krzyki „niech żyje republika!*, Około 
godziny ll-tej kilka tysięcy osób ze- 
brało się na przedmieściu Cuatro Ca- 
minos i ruszyło pochodem ku środko- 
wi miasta, śpiewając międzynarodówa 
kę i wznosząc okrzyki na cześć repus 
bliki, W pierwszych szeregach niesio- 
no transparenty z żądaniami całkowie 


Grzechotki i kiaksony 
na pos eczeniu S$kusczyny 


Białogród, 17, 2, (PAT) Dzisiaj rano 
na posiedzeniu Skupczyny doszło do 
poważnego zajścia gdy w imieniu 4=ch 
grup opozycyjnych dep. Milan Boicz 

« odczytał deklarację, domagającą się nas 
tychmiastowego ustąpienia rządu. Żąs 
danie to zostało spowodowane wczoraj 
szem przemówieniem w Osieku mini- 
stra dóbr państwowych Jankowicza, 
który obraził parlament, porównując go 
z cyrkiem. 

Po odczytaniu przez Boicza deklaras 
cji, opozycja zorganizowała obstrukcję 
przy pomocy, różnych instrumentów, 
jak grzechotki i klaksony, tak że przes 
wodniczący zmuszony był przerwać po 
siedzenie. Przypuszczają tu, że opozy* 
cja obstrukcję tę powtórzy. Pomiędzy 
niektórymi posłami o mało nie doszło 
o bójki, gdy przewodniczący opuścił 
sale. 
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tej amnestji dla skazańców  politycze 
nych. Liczni robotnicy porzucali pracę 
i przyłączali się do przeciągającego po- 
chodu, Krążą pogłoski, iż organizacje 
robotnicze zamierzają zorganizować 
24-0 godzinny strajk generalny celem 
przyśpieszenia ogłoszenia amnestji, 
Madryt, 17. 2. (PAT) W Madrycie 
ogłoszony został stan oblężenia, 
Paryż, 17, 2, (Tel, wł. — K.) Z Ma- 
drytu nadchodzą tu niepokojące wies 
ści o sytuacji w Hiszpanii. całego 
kraju płyną telegramy o burzliwych 
demonstracjach i krwawych zajściach, 
wywoływanych przez żywioły wywros 
towe. Jedna z wiadomości, o opano- 
waniu głównej poczty w Madrycie 
przez komunistów, mimo urzędowego 
dementi, utrzymuje się uporczywie. 
W więzieniu w Cartagenie (w pro- 
wincji Murcia) zbuntowali się więżnio 
wie, Są to przeważnie byli członkowie 
rady generalnej (sejmu) Katalonji, ska 
zani za udział w ruchu rewolucyjnym 
w październiku 1954 r. Więźniowie za 
mordowali strażnika, dwóch innych 
unieruchomili i podpalili sienniki. Wię 


zienie otoczono wojskiem z karabina- 
mi maszynowemi. 

Premjer Valladares oświadczył dzien 
nikarzom, że rada ministrów postano- 
wiła wydać dekret o wprowadzeniu 
stanu wyjątkowego w Hiszpanji na 
okres tygodnia. Przedłużenie stanu wy 
jatkowego będzie mogło być dokona- 
ne za zgodą stałej deputacji w kortes 
zach, Cenzura prasy będzie przywrós 
cona i zgromadzenia publiczne będą 


poddane pod kontrolę władz cywil- 
nych, j 
Stan wyjątkowy ogłoszono dziś w 


Huesca, Kadyksie i kilku innych mia- 
stach Hiszpanji wschodniej. Natomiast 
w Saragossie stan wyjątkowy odwoła- 
no, 

Manifestacje w poszczególnych dziel 
nicach miasta odbywają się w dalszym 
ciągu. Dzisiaj rano tłum manifestan- 
tów udał się pod gmach więzienia, do= 
magając się wypuszczenia więżniów. 
Gdy manifestanci zostali zatrzymani 
przez oddział wojska, wówczas z tłu- 
mu padło kilka strzałów. Wojsko za- 
atakowało manifestantów. 6 osób zo- 
stało rannych, z których dwie zmarło, 


Pracowite posiedzenie Zarządu 
Miasta Lwowa 


(©) Wczoraj odbyło się w ratuszu 
kilkugodzinne posiedzenie Zarządu m. 
Lwowa, na którem uchwalono szereg 
aktualnych spraw. Między innemi u= 
chwalono wreszcie regulamin obrad 
magistratu. Brak tego regulaminu da: 
wał się we znaki członkom Zarządu, 


Oddano wykonanie mundurów, cza- 
pek i guzików dla zych funkcjo- 
narjuszy miejskich szeregowi firm 


lwowskich na kwotę około 10 tys, zł. 

Z referatu wiceprez. dr. Weryńskie- 
go uchwalono nową taryfę opłat pla: 
cowo-targowych, która wchodzi w ży- 
cie z dniem 1 marca 1956 r. W dotych= 
czasowej taryfie niektóre rodzaje 
miejsc sprzedaży miały po kilka pozyż 
cyi (W nowej taryfie opłaty zostały 


ujednostajnione, a ponadto poddane 
znacznej obniżce, Np. budki i straga» 
ny spożywcze miały dotychczas 5 po- 
zycyj opłat, wynoszących od 70 gr. do 
2 zł, 50 gr. W nowej taryfie istnieją 
tylko trzy pozycje w rozpiętości od 60 
gr. do 1 zł. 50 gr. Budki i stragany nie 
spożywcze miały 4 pozycje opłat od 
1 zł. 50 gr. do 3 zł, w nowej zaś tary* 
fie podpadają one jednolitej opłacie, 
wynoszącej 1 zł. 50 gr. 

W związku z tą sprawą uchwalono 
odpisać opłaty placowostargowe za zaj 
mowane stoiska zaległe po koniec ro- 
ku budżetowego 1933/34, jednakże z 
zastrzeżeniem i pod warunkiem punk- 
tualnego wpłacenia należytości bieżą- 
cych oraz należytości zaległych za czas l 


m. 


późniejszy, tj. za czas od } kwietnia 
1934 r. Niewpłacenie tych należytości 
spowoduje bezwzględne odebranie sta 
nowiska i usunięcie z placu, ponadto 
zaś rygory egzekucyjne. 

Mamy nadzieję, że stawki te na Ra- 
dzie Miejskiej ułegną dalszej redukcji, 
gdyż w niektórych pozycjach nie zo- 
stały one zupełnie obniżone, bądź też 
są jeszcze zbyt wysokie, 

Wśród interpelacyj znalazły się na: 
stępuje sprawy: obniżki stawek za 
prąd elektryczny, gaz, wodę, Na razie 
sprawa ta zakończyła się tylko inter- 
pelacją a prez. Drojanowski obiecał 
zwołać zebranie radnych, by na niem 
przedstawić im sytuację finansową 
miasta; interpelowano w sprawie upły* 
wu terminu dzierżawy teatru przez 
dyr. Horzycę, oraz w sprawie subwen- 
cji miasta na rzecz lwowskich szkół za 
wodowych, Szkoły te do 1 września 
będą miały zapewnioną pomoc miej: 
ską. O dalszych losach zarówno w 
sprawie szkół dokształcających, zniżek 
stawck przedsiębiorstw miejskich, rozs 
strzygnie sesja budżetowa Rady Miej. 
skiej 


Pierwsze jaskółki 


prezydenckie 


Wczoraj bezpośrednio po rozejścin 
się wiadomości o ustąpieniu w najbliże 
szym czasie prez.  Drojanowskiego, 
przefrunęły wobec opinji publicznej 
Lwowa pierwsze jaskółki kandydackie 
na prezydentów. Wychodząc z założe- 
nia, że kandydatem winien być obywas 
tel, związany z grodem  nadpełtwiańw 
skim, wymieniano w tym charakterze: 
posła dr, St. Ostrowskiego, wiceprezy« 
denta Lwowa, dr. Weryńskiego, wice 
prezydenta Lwowa, p. Franciszka Irzye 
ka, b. wiceprezydenta Lwowa i pułk. 
Abrahama, popularnego obrońcę Lwo+ 
wa. Która z tych jaskółek zdoła doles 
cić do. fotelu, trudno przewidzieć. A 
może zdystansuje ją jakiś ptak poza 
miejscowy? 


ARCH, CZERNY;:SZWARCEN:= 
BERG W WARSZAWIE 


Jak się dowiadujemy, referent III. 
Wydziału magistratu lwowskiego, któ. 
ry czuwał nad urbanistyką lwowską, 
architekt Czerny*Szwarcenberg, opuścił 
Lwów i przeniósł się na stałe do War: 
Szawy. Bezpośrednią przyczyną rozłąki 
było zajście na komisji budowlanej, o 
którem donosiliśmy przed niedawnym 
Czasem, 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


Ostatnia droga ś. p. Prof. 
Inż. Władysława Wojtana 


W wielką manifestację żałobna zmienił 
się pogrzeb Tego wielkiej miary uczonego, 
zasłużonego pedagoga, przedwcześnie zgas 


słego profesora miernictwa Politechniki 
lwowskiej. 
Po odśpiewaniu przi Chór Technicki 


„Beati mortui“, kondukt  poprzedzany 
kler z ks. Prał, Matusem na czele, 
przed Politechnikę, gdzie hołd Jego 
pamięci oddał P. Rektor Nadolski, poczem 
Chór Technicki odśpiewał „O Panie nasz”. 

W dalszej drodze popes skierował się 
na cmentarz Łyczakowski, gdzie nad gro- 
bem przemówił Prof. dr. Weigel, kreśląc 
w wymownych słowach sylwetę $. p. Zmar- 
łego, jako uczonego i publicysty, który 

za szeregiem artykułów i rozpraw, wys 

czył będącę w druku olbrzymie dzieło, 
owoc pracy całego życia i jedyne w Pol 
sce, stojące na poziomie dzieła prof. Jors 
dana, Świat nauki w $. p. Zmarłym stra: 
cił światowej sławy autorytet. 

Na trumnie złożono kilkanaście wieńców 
m. in. od Rektora i Senatu, Grona Profes 
sorów, Adjunkta i Asystentów, Zw Stud. 
Inż. miern., Zw. Inżyn. lądowej i wodnej, 
Księgarń Pol., Rodziny etc. Na pogrzebie 
reprezentowany był Senat i Profesorowie 
in corpore, Świat naukowy i towarzyski 
Lwowa. młodzież e. t, c. R. i. p. 


Podziękowanie. 

Najprzew, Dachowieństwu i Tym, którzy 
po zgonie drogiej nam Matki i Babki ś, p. 
Anny z Kajetanowiczów Osadcowej, wyra- 
zili nam swe współczucie i oddali Jej osta» 
tnią posługę, składamy z głębi serca płyną- 
ce, Bóg zapłaćl. 

Lwów, w lutym 1936, 

CÓRKA, SYN, ZIĘC I WNUKOWIE, 
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„BZIENNIK POLSKI" 


środa, 19 lutego 1956 r. 


Państwowe szkoły zawodowe udręką rzemiosła 


Już to przyznać trzeba, że polskiemu 
rzemiosłu wiatr na wszystkich ścież- 
kach wieje w oczy. I nędza, i produk- 
cja maszynowa, i czarna konkurencja, i 
„reorganizacja“ rzemiosła, i etatyzm, 
į internacjonalizm, — gdzie tu znaleźć 
sił, by się przed tymi atakami opędzić? 

Nawet szkoły zawodowe, i one przez 
ciw rzemiosłu, Z chwilą gdy Min. Wy: 
znań i Ośw. Publ, zaleciło warsztatom 
szkolnym „gospodarowanie na zasadach 
samowystarczalności, niemal wszystkie 
szkoły o programie mechanicznosślu: 
sarskim przystąpiły do produkcji na- 
rzędzi. Początkowo produkcja powyż: 
sza prowadzona była na małą skalę, z 
biegiem jednak czasu, dzięki niezwykle 
uprzywilejowanym warunkom (bezpłate 
na praca uczniów, generalne zwolnienie 
od podatków), rozwinęła się tak dales 
ce, iż warsztaty szkolne zaczęły dążyć 
do systematycznego opanowywania ryn 
ku przy pomocy własnych akwizytos 
rów itp. 

Słuszne uwagi na ten temat zanotę- 
wano w ostatnim numerze „Polityki 
Gospodarczej”, gdzie między innemi 
czytamy: 

„Program produkcyjny warsztatów 
szkolnych objął przedewszystkiem te 
narzędzia, które znajdowały najwięk« 
szy zbyt na rynku, a więc właśnie takie, 
które były już produkowane przez 
przemysł krajowy. W rezultacie po- 
wstała ostra konkurencja z gospodar- 
ką prywatną. Ponieważ ceny, oferowae 
ne przez warsztaty szkolne ze zrozus 
miałych powodów mogły być znacznie 
niższe, walka nie była równą. Zachę- 
cone powodzeniem w dziale narzędzio- 
wym, przystąpiły następnie szkoły do 
produkcji obrabiarek. 

O ile nam wiadomo, obecnie produ» 
kują szkoły masowo wiertarki ręczne. 
Warszawska Szkoła Wawelberga 1 
Rotwanda buduje rewolwerówki, o- 
zywiście znacznie tańsze od wyrobów. 
firmy „Pionier“, szkoła rzemieślnicza 
w Siedlcach wytwarza seryjne tokarki, 
sprzedając je na rynek krakowski, Ta 
ostatnia szkoła ma umowę z jedną 
z firm krakowskich na odbiór całej 
produkcji. 

Według uzyskanych przez nas infore 
macyj, w niektórych działach, jak np. 
przy prostych szlifierkach, utrzymanie 
się na rynku jest dla warsztatów prys 
watnych wobec konkurencji szkolnej 
prawie niemożliwe. 

Leży przed nami dokument. doty- 
czący Szkoły rzemieślniczo-przemysło- 
wej im. J. Kilińskiego w Pabianicach. 
Napisano tam czarno na białem, 


JERZY MARJUSZ TAYLOR. 


produkcja roczna szkoły sięga 1 miljo- 
na złotych. Jak jest w innych wypad- 
kach — nie wiemy. Wolno jednak 
przypuszczać, iż — przynajmniej czę- 
ściowo — produkcja warsztatów szkol 
nych zdążyła już osiągnąć poważne 
rozmiary," 


| Biedny ten polski rzemieślnik. Jego 
warsztat stoi bezczynny, natomiast pra 
cują warsztaty rzemieślnicze w więzie= 
niach, w szkołach zawodowych, przy 
kolejach, przy wojsku, a wszystkie nie 
na potrzeby własne, lecz na rynek pry- 
watny. 


Z wystawy samochodowej 


W Berlinie demonstrowano fabrykację syntetycznego kauczuku, 


Dowcipna odpowiedź murzyna 


Działo się to podobno w czasie woj: 
ny secesyjnej w Stanach, t, j. wojny po 
między stanami południowemi i półno* 
cnemi o zniesienie niewolnictwa. 

Pewien oficer armji północnej spa: 
cerował po ulicy w Richmond i spot» 
kał staruszka murzyna, o bardzo mi: 
łym wyrazie twarzy. Wdał się z nim w 
rozmowę i pyta: 

— Powiedzeno mi, wujaszku, wiesz 
przecież, że ta wojna toczy się o was? 
O waszą przyszłość i wasze losy? 

— Tak powiadają ludzie, boss. 

— No, i zależy ci przecież chyba na 
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JAD SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) 


— Stary Jozo Postolar — podpowie: 
działa pani Slavka, 

— Aha, właśnie. Stary szewc Jozo, 
który ma swój warsztat przy gości 
i Milan Draguticz, co trzyma kawiarnię 
niedałeko żupskiej cerkwi — kościoła 
parafialnego i Marko Szibenicz — os 
grodnik. Oni wszyscy bywali na No» 
wej Zelandji i wrócili z ładnym gros 
szem, większym niż ja, bo siedzieli dłu 
żej. A zresztą, czekaj pan — pacnął się 
dłonią w czoło. — Przecież i pański go 
Spodarz, ten Czech Schwartz, też był 
na Nowej Zelandji i on znał pańskiego 
stryja. Tak. Wiem na pewno, że go 
znał, 

— Co? I on także? — zawołał Pa- 
weł, 

W tej chwili poczuł wdzięczność dla 
starego hotelarza, który miał tyle tak- 
tu, że nigdy nie pochwalił się wobec 
niego tą znajomością. Z drugiej zaś 
strony pomyślał sobie, jeśli 
Schwartz rzeczywiście znał Gwidona 
Borka i nie powiedział mu o tem wca< 
le, to, być może, wiedział o nim coś 
złego. Wprawiło go to odrazu w naj: 
gorszy humor, ale, na szczęście, Rafaż 
eli zmienił nagle przedmiot rozmowy. 
Stało się to zresztą za przyczyną pani 
Ślavki, która wiedziona kobiecą intu- 
icja, musiała wyczuć. że mąż zapuszcza 


| 


się w sprawy dla gościa niemiłe, i prze: 
rwała mu nieoczekiwanie, mówiąc: 

— A możebyś pokazał panu naszą 
kaplicę. Pan jest przecież architekt — 
uśmiechnęła się do Pawła. — Znajdzie 
pan tam pewnie coś interesującego. 

Kapliczka znajdowała się w obszere 
nym dziedzińcu starej kamienicy i 
Paweł, który z prawdziwą wdzięczno= 
ścią przyjął propozycję  przenikliwej 
gospodyni, zaraz od pierw: 
rzenia zaliczył ten niewielki, lecz pię< 
knie utrzymany kościółek do rzędu 
zabytków budownictwa XVilego stu+ 
lecia. Z całem zadowoleniem fachowca 
stwierdził następnie słuszność swej dia 
gnozy, spojrzawszy na marmurową tas 
blicę, nad otwartemi na oścież drzwia< 
A. D. 1657" głosiła data, trochę 
już zatarta, lecz miejscami w jesze 
cze połyskująca resztkami grubej po- 
złoty. 

Wzrokiem pełnym zachwytu młody 
architekt chłonął miękkie, zaokrąglone 
pieściwie kształty małego kościółka, 
będącego istnem cackiem baroku, Ale 
ramy zabytku oczarowały go jeszcze 
więcej. Oto dokoła kaplicy rosły ole- 
andry, cały gaj drzew o niskich, rozło- 
żystych koronach i grubych, spękanych 
pniach. Wygląd ich świadczył o sędzi: 
wym wieku. Posadzono je, być może 


go spoj- | 


nigdy ciebie i twoich  naibliższych, 

dzieci i wnuków nie mógł sprzedawać? 
| = Myślę tak, boss. 

— Czemuż więc nie jesteś w nas 

į szym obozie i nie walczysz wspólnie 
nami? 
Murzyn zamyślił się, zakłopota: 
niem drapiąc wełnistą czuprynę. 

— Bo.. — rzekł wreszcie. — 
widziałeś kiedy, boss, jak się dwa psy 
gryzą o kość? 

— Często. Ale cóż to ma do rzeczy? 
| — Owszem, boss. Bo: czy kość też 

wtedy walczyła?. 


w tym samym roku, kiedy powstawały 
mury kaplicy, a jednak wszystkie kwie 
tły obficie i cały kościółek wydawał 
się jakby spowity, rozsiewającym roze 


koszną woń różowym  obłokiem, z 
którego tu i ówdzie wychylały się rzeź: 
bione ozdoby murów. A ziemię rów 
nież na podobieństwo różowego Śnie* 
gu okrywała gruba warstwa kwietnych 
płatków. 

Wewnątrz panował przyjemny, wile 
gotnawy chłód i jasność czysto wybie: 
lonych ścian, a w barwnem świetle sze» 

rokich, witrażowych okien, połyski= 
walo dostojnie złociste tabernaculum 
na małym, ybranym staremi korone 
kami ołtarzyku. Na ścianach zaś pod 
grubem szkłem, oprawne w złote rame 
ki, żółciły się przeróżne stare doku: 
menty. 

Była to już nietylko kaplica, ale pras 
wdziwe sanktuarjum znakomitego ro: 
du, widomy znak dawnej świetności. 
Rafaelemu teraz wprost nie zamykały 
się usta. Korzystał z nieobecności żos 
ny, która nie omieszkałaby zapewne 
pohamować jego wymowy, obawiając 
się, że może znudzić gościa. 

Ród Rafaelich! Cho... ho! Gdzie do 
nich Frankopanom, czy nawet Zrin- 
skim. To oni byli tu pierwsi, Oni wśród 
Słowian Adrjatyku wiedli prym. To 
oni panowali tu w czasach najgorszego 
ucisku Wenecji i przez czas niesłychae 
nie długi zachowywali swą władzę u- 
dzielnych panów, nie podlegających 
niczyim rozkazom. To im przecież, nie 
bacząc na ostrw sprzeciw weneckiej Ra 


Czy | 
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Pod prad 
Piaszczyzna styku 


Echa interpelacji posła Kozickiego w 
sprawie gospodarki w lasach państwo 
wych, odbiły się w mowie p. ministra 
Poniatowskiega w Sejmie.. W mowie tej 
p. minister wyjaśnił przyczynę zastrze” 
żeń i krytyki leśnej gospodarki pare 
stwowej. Zdaniem p. ministra, przyczye 
ną tą jest fakt, że: 
płaszczyzna styku Lasów Państwo: 

wych z całością polskiego społeczerń: 

stwa jest bardzo duża"... h 

Argument bardzo wymowny i cieka- 
wy, zarówno ze względów merytorycz* 
nych, jak i... stylistycznych. 

Ze względów zasadniczych budzi pe» 
wne wątpliwości. Przecież inne przed* 
siębiorstwa państwowe, jak np. kolej, 
lub różne monopole, wywołują wpraw- 
dzie czasem także pewne krytyczne za: 
słrzeżenia, lecz nie stają się nigdy 
przedmiotem tak ostrej krytyki, jak wła 
śnie gospodarka w lasach państwo: 

j wych. A przecież ich „styk“ ze społe* 
czeństwem jest bez porównania więke 
szy, niż przy lasach państwowych. 

Bardziej interesującą jest strona styli* 
styczna tych wywodów, „Płaszczyzna 
styku”!.. Z „płaszczyznami” już się spo 
tykaliśmy. Zyskały one sobie w języku 
biurokratycznym prawo obywatelstwa 
razem z „czystopisami", _ „urgensami”, 
„wygotowaniem aktów", z „konceptami 
na koszulce" itp. Natomiast „styk” jest 
poniekąd nowotworem językowym. 

Gdy się człowiek nad tem zastana* 
wia, ogarnia go jakaś obsesja. — Czy 
„styk* może mieć wogóle jakąś „pła* 
szczyznę'? Czy ktoś może sobie taką 
płaszczyznę wyobrazić? Raczej już chy: 
; ba „styk płaszczyzny”, To już prędzej 
można zrozumieć. To znaczy, że jakaś 
płaszczyzna się styka., Ale z kim, z 
gdzie, jak, wiele razy?  Dalibóg, 
o tem nie myśleć, bo można oszar 


To też nic dziwnego, że posłowie w 
Sejmie, usłyszawszy mowę p. ministra, 
| zaniemówili z wielkiego wrażenia... 
| RYKSKI. 
DELOITTE POWA 


| Nasi Czytelnicy i Premmeratorzy 


j kupują tylko w firmach 
ogłaszających się 


w „DZIENNIKU POLSKIM" 


dy Dziesięciu, papież Juljusz udzielił 
rzadkiego przywileju na posiadanie wla 
snej kaplicy. 

Tu oto, na ścianie, przy samym olta- 
rzu, wisiał pergamin z liljową pieczęcią 
woskową, zaopatrzony w podpis apo: 
stolski. Obok również w złotą ramkę 
oprawiony, znajdował się przekład 
chorwacki tego dokumentu, z którego 
wynikało, że Antoni Rafaeli, „wlaste» 
lin i gospodin“ na zamku swym w Pod 
gorze, może utrzymywać księdza z 
prawem odprawiania służby Bożej. 

Anton Rafaeli! 

Pawel nie mógł powstrzymać się od 
uśmiechu, spoglądając w tej chwili na 
skromnego dzisiejszego spadkobiercę 
ówczesnego wielkiego władyki, który 
jak na złość musiał mieć nietylko to sa 
mo nazwisko, ale nawet takie same 
imie. Anton Rafaeli — możnowładca 
siedemnastowiecza nie przyznałby się 
zapewne do dzisiejszego Antona Ra: 
faeli — prostego człowieka, odzianego 
w wypłowiałe spodnie i starą, podartą 
koszulę. 

— Tak. Ja już jestem tylko zwykły 
wieśniak, Schłopiałem zupełnie — po: 
wiedział nagle Rafaeli z pewnem za: 
wstydzeniem, jakby odgadując myśli 
swego gościa. — Dziś niema już wiel: 
możów w Dalmacji, bo nie mieliby się 
z czego utrzymać. 

— A z czegoż utrzymywali się przod 


kowie pana? — zagadnął znien: 
Paweł. — Przecież nie z pracy rąk wła: 
snych. 

(C. d. a). 
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Dlaczego? 

Pod powyższym tytułem pisze „Poł 
ska Zachodnia” (z dnia 14 bm.): 

„W/ Katowicach istnieją trzy kawiar 
nie, odwiedzane prawie wyłącznie 
przez publiczność żydowską. W tych 
lokalach panuje dziwny obyczaj: unika 
się słowa polskiego. Siedząc tam, mos 
żna nie wiedzieć, że się jest w Polscel 
Absolutnie wszyscy mówią po niemiec 
ku, Służba i goście. 

— Wie geht's Herr Breslauer? 

— Hab d'Ehre Herr Krakauer! Wo 
ist Bendiner? Waas? I tak ciągle, bez 
przerwy, od rana do nocy. — Czasem, 
czasem, zupełnie niespodziewanie i wy 
jaątkowo tryśnie, jak rakieta „Dobry 
wieczór!”, ale cóż — zaraz potem jest 
znowu: Was neues? i Herr Ober! i 
Kaffe i „Neue Freie Presse" i Frau- 
lein, fiir mich... napoleonek! 

Kelner i garderobiana, nie znając go 
ścia, zagadują po niemiecku; na pres 
tensje i tłómaczą się zupełnie wiary- 
godnie: 

— Cały dzień nie słyszę polskiego 
„słowa, więc skąd nagle (1) mam wie- 
„dzieć... AS 


Zdaje się, że epoka, że postacie tas 
kie, jak Berek Joselewicz przeszły do 
historji, A szkoda. I trudno w to uwie 
rzyć. I nie można pojąć, nie można 
zrozumieć dlaczego mówicie językiem 
swoich wrogów? Tych samych, którzy 
tylko na czas Olimpjady zdjęli napisy 
„Żydzi niepożądani!*, tych, którzy 
was, zresztą wieciel 

Więc dlaczego, dlaczego? 

Przecież to wstyd! Tembardziej, że 
nie wszyscy jesteście wyrzuceni z Nie 
miec i nie wszyscy słabo mówicie po 
polsku! Bo przecież wy, z Sosnowca i 
Będzina, kaleczycie niemiłosiernie wła 
śnie nie polski, ale niemiecki język!— 
Więc poco, dlaczego? 

A potem, w tych kawiarniach, przy 
czarnej kawie szukacie powodów, źró- 
det antysemityzmu; dyskutujecie, Nas 
turalnie po niemiecku!“ 
| |<< O an eE 
NIERUCHOMOŚCI BANKU POL. 

SKIEGO 

Wartość bilansowa nieruchomości 
Banku Polskiego wynosi 20 milj. zł. — 
Bank Polski posiada 71 placów, które 
stanowią oddzielne jednostki hipotecza 
ne. Na 67 placach znajduje się 49 gmas 
chów bankowych, oraz 20 domów mies 
szkalnych, z których 11 na wspólnych 
placach. Pozostałe 4 place są niezabue 
dowane. W budynkach bankowych mie 
ści się 49 lokali biurowych i 820 mies 
szkań. 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 19 lutego 1936 r. 


Zwycięska para 


W szłucznej jeździe na lodzie parami zdobyła złoty medal olimpijski para 
niemiecka Herber—Baier, 


Na co umierali władcy 
Angliji? 


Ostatni zeszyt angielskiego czasopi= 
sma lekarskiego „Lancet“ jest poświę: 
cony pamięci zmarłego króla Jerzego 
V. Na krótko przedtem „Lancet“ zas 
mieścił recenzję pracy chirurga Macle< 
od Yearsley'a o przyczynach zgonów 
władców Anglji, która się ukazała w 
styczniu br. Książka nosi tytuł „An 
account of the deaths of the Rulers of 
England" (The - Unicorn Press, Lon= 
don). Autor opisuje okoliczności, w jaś 
kich rozstawali się z życiem wszyscy 
władcy Anglji od czasów podbojów, doz 
konanych przez Normanów. Liczba 
ich sięga czterdziestu łącznie z Olivc= 
rem Cromwell'em i skazaną w 19 roku 
życia adwersarkę Marji Katolickiej, lae 
dy Jane Grey, straconą w r. 1554. 

Zważywszy nieścisłe wiadomości, za- 
warte w zapiskach kronikarzy, trzeba 
przyjąć stawianie djagnozy wstecz za 


Lwowskie tygodniki 


Ostatni numer „Nowych czasów“ 
(z 15 b. m.) przynosi parę interesują: 
cych artykułów literackich, wiersz Ma: 
cieja Freudmana, recenzję z „Peer Gyn= 
ta" etc. Bardzo wyczerpujący artykuł 
o „Polsce w Encyklopedji włoskiej“ 
napisał dr. Józef Mayer. Autor uwys 


datnił duże zalety i pewne niedociąe 
gnięcia rozprawy, umieszczonej w 27 
tomie monumentalnej „Enciclopedia 


Italiana". Sprawozdawca podkreślił m. 
in. ciekawy sąd o historji polskiej, wys 
powiedziany przez Włocha, F. Tomasi« 
ni'ego, który słusznie dopatrzył się jeż 
dnej z przyczyn upadku Rzplitej w 
braku zaborczości w „prawie komples 
tnym braku agresywności i w tendens 
cji do rozszerzania granic wyłącznie na 
drodze pokojowej, co spowodowało 
słabość granic i słabość państwa“. 


O nowym członku Polskiej Akade: 
mji Literatury, Ferdynadzie Goetlu, pie 
sze Karol Kuryluk. Autor zestawia wyż 
bór Goetla po zgonie Piotra Choynow 
skiego (a więc powieściopisarza po poż 
wieściopisarzu) ze zwyczajami, panują+ 
cemi w Akademji Francuskiej, gdzie 
rzekomo „następca musi prowadzić 
dzieło poprzednika i musi zachować 
charakter jego twórczości”. Tak oczys 
wiście nie jest; w Akademii Francu: 
skiej niema żadnego przymusu, bo go 
zresztą nie może być w takiej mierze, 
jak to sobie wyobraża p. Kuryluk. Pod 
Kopułą Akademii istnieje wprawdzie 
usus wybierania literata po  literacie, 
wojskowego po wojskowym, polityka 


po polityku, ale nie jest to bynajmniej 
obowiązującą regułą, a tem bardziej 
następca nie ma obowiązku „prowa: 
dzić dzieło poprzednika“ ani też „zaz 
chować charakter jego twórczości”. 

Ideowy profil „Nowych czasów“ o+ 
kreśla artykuł Stefana Lutego „Okru: 
cieństwo realizmu". P. Luty deklaruje 
się jako idealista tak skrajny, że nawet 
słowo realizm bierze w cudzysłów. 
Autor głosi potrzebę idei w życiu spos 
łecznem, ale nie bardzo wie, o jaką 
ideę walczy i poco krytykuje realizm 
polityczny, który nie jest inie może 
być bezideowy. 

P. Lutemu nie wystarcza idea reali- 
zacji podstawowych zasad Konstytucji 
kwietniowej; nie „rozpłomienia* go 
wysiłek, zmierzający do podniesienia 
poziomu gminy polskiej i do popra- 
wy obyczajów; nie zachwyca go idea 
porządnej i solidnej pracy na powiec- 
rzonych placówkach zawodowych. sio» 
wem „nie bierze“ go wszystko to, co 
w dobrze urządzonem państwie stanoż 
wi wykładnik twórczości narodu. Au: 
tor marzy o jakiejś „idei kierowniczej, 
ostrej i bezkompromisowej”, która 
„zapali płomień przebudowy społecze 
nej”. 

P. Luty wypowiada postulaty, które 
bywają też wysuwane z innych stron. 
W zeszłym roku ogłosił Juljan Tuwim 
w „Wiadomościach Literackich“ 
wiersz, w którym „w strofach dźwięcz 
nych pytał Pana Ministra Spraw Wez 
wnętrznych* — dlaczego państwo pole 


rzecz niezwykle trudną, niekiedy niemo: 
żliwą. Najłatwiej oczywiście było za: 
pelnić rubryki tych panujących, którzy 
zginęli śmiercią gwałtowną, nienatu= 
ralną. Historja Angli notuje ośm takich 
wypadków (a więc 20 proc.), w których 
władcy brytyjscy zginęli z ręki zbrode 
niczej, na polu walki, lub też zostali 
skazani i straceni. W ostatnich stules 
ciach okoliczności te nie miały miejsca. 
Z przyczyny chorób infekcyjnych oraz 
niedomagań serca zmarło sześciu włade 
ców Anglji. W trzech wypadkach spo» 
tykamy się z djagnozą o wyczerpaniu z 
powodu starości, dziś niewystarczającą 
do ustalenia przyczyn zgonu. Na „mos 
dną'* obecnie chorobę, mianowicie na 
zapalenie ślepej kiszki zmarł Stefan 
z Blois w roku 1154. Znienawidzony 
despota, Ryszard II. zmarł z przyczy* 


skie dba tylko o potęgę, a nie o ideę 

i o ducha. P. Luty nie zdaje sobie spra 

wy z faktu, że idee formułują się w o7 

gniu wysiłków codziennych i w wirze 

konkretnych prac zawodowych. 
PENET ki: 


„Reduta* (Nr. 7) przynosi artykuł 
wstępny pt. „Rozwiązanie konfliktu", 
dotyczący stosunków polsko = ruskich. 
Czytamy: ` 


Społeczeństwo polskie na Kresach 
musi się zorganizować, tak samo — 
a raczej lepiej — niż się zorganizos 
walo społeczeństwo ukraińskie. Nars 
rzekanie tylko zaognia stosunki i 
pobudza przeciwnika do jeszcze go< 
rętszych wysiłków; oczekiwanie po: 
mocy władz jest sprzeczne z koncep= 
cją narodu państwowego i osłabia 
inicjatywę społeczną. Trzeba stwos 
rzyć od podstaw organizację Pola: 
ków na Kresach, organizację wolną, 
polegającą jedynie na własnych si» 
łach, której konsekwentnym celem 
będzie rozwój polskości w dziedzie 
nie materjalnej i duchowej kultury, 
skupienie wszystkich sił dla nieustan 
nego, czujnego, ale uczciwego i prze 
siąkniętego duchem sportowym 
współzawodnictwa społeczeń: 
stwem ukraińskiem. 


ze 


Tezy artykułu są poczęści słuszne, 
jednakże zasadnicze twierdzenie, że 
pomoc władz dla społeczeństwa pols 
skiego byłaby sprzeczna z koncepcją 
narodu państwowego — jest sprzeczna 
z praktyką wszystkich państw posia* 
dających mniejszości narodowe. 


ny „nerwowego wstrętu do przyjmo* 
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wania pokarmów“, podczas 
Wilhelma Zdobywcy, RORY "A 
marl z przejedzenia*. Bardziej Praw, 
dopodobne jest przypuszczenie, ki 
król ten zmarł na skutek zatrucia 
zepsutą rybą. Jerzy IV. (1830) i Wil- 
helm IV (1837) zmarli w następstwie 
chronicznego zapalenia wątroby, któ. 
re przez długi czas uważane było zą 
skutki nadmiernego używania alkoho: 
lu. Jakób I, syn Marji Stuart, a na, 
stępca królowej Elżbiety, którego pa. 
nowanie było przedmiotem wielu g. 
strych krytyk, cierpiał — jeśli wierzyć 
współczesnym historykom — na ni- 
mniej niwięcej, jak tuzin ciężkich cho: 
rób, z których nawet jedna powinnaby 
wzbudzać współczucie i przyczynić się 
do większej pobłażliwości. Dr. Years. 
ley podkreśla przy tej okazji, jak wa: 
żne jest w ocenie panowania władcy 
— dokładne poznanie jego stany 
zdrowia. 

Stawianie djagnozy „ostatniej choro: 
by“ osobistości historycznych nie jest 
łatwem zadaniem. Dr. Yearsley twier: 
dzi bowiem, że ludzie, zarówno zwy: 
kli śmiertelnicy, jak koronowani wład: 
cy, umierają właściwie z przyczyny 
swej choroby „przedostatniej“, 

Podobnie i zmarły król Jerzy V. jest 
zdaniem lekarzy ofiarą ciężkiej, przed 
siedmiu laty przebytej choroby. Cue 
dem tylko uniknął król wówczas zło» 
śliwego, septycznego zapalenia płuc. 

d tego czasu było zdrowie, a zwła« 
szcza serce monarchy poważnie nad: 
wątlone. Lekarze przyznają się teraz do 
nieustannej troski o życie króla. I 
rzeczywiście, wystarczyło lekkie prze: 
ziębienie, aby potwierdzić djagnozę o 
wyczerpaniu odporności jego organi: 
zmu, 


Polacy w Australji 


W Australji mieszka obecnie około 
3.000 Polaków, rozproszonych naogół 
1 po całym kontynencie australijskim. 
Jedyne dwa większe ośrodki emigracji 
polskiej znajdują się w Sidney i Mel: 
bourne. 

Największą i najstarszą organizacją 
polską w Australji jest Związek Naro: 
dowy Polski w Sidney, który posiada 
dwa oddziały w Ipswich i Brisbane w 
stanie Queensland, 

Wśród emigrantów polskich w Aw 
stralji znajduje się pewna ilość inteli 
gencji, pracującej w wolnych zawo: 
dach, resztę zaś stanowią w znacznej 
mierze rzemieślnicy, 


W rubryce „Kronika ukraińska“ po: 
ruszono jeszcze raz kwestję terminolo* 
gji: ruski i ukraiński, przyczem „Rer 
duta“ oświadcza się za wyłącznością 
drugiego terminu, Naszem zdaniem do 
sprawy tej przykłada się zbyt wielką 
wagę, albo też zbytnio się ją lekcewa: 
ży. Nie mają racji ani ci, którzy chcą 
używać tylko terminu „ruski“ ani też 
ci, którzy oświadczają się wyłącznie 
za terminem „ukraiński“, Teoretycznie 
rozstrzygnął sprawę znakomity języko 
znawca prof. Uniwersytetu ]agielloń: 
skiego, Kazimierz Nitsch, który przed 
kilku laty napisał specjalną rozpraw: 
l kę w miesięczniku „Język Polski“. Aue 
tor stwierdził zupełną równorzędność 
obydwu terminów. Praktycznie, każdy 
mieszkaniec województw południowo* 
wschodnich mówi naprzemiany: ruski 
i ukraiński, przyczem Polacy częściej 
mówią „ruski“ a Rusini częściej mówią 
„ukraiński“. Zwyczaje mowy potocz* 
nej są tu decydujące i żadne formali- 
styczne rozstrzygnięcia nic nie pomo 
ga. Bodajże dziś jeszcze zawcześnie na 
unifikację terminologji, która może 
być dopiero rezultatem czasu. W każ: 
dym razie narzucanie nazw i nakazy: 
wanie, aby używać jedynie słowa „rus 
ski”, czy też jedynie słowa „ukraiń: 
ski" niepotrzebnie zaognia całą spra* 
wę. Gadanie o „chaosie terminologicz* 
nym“ jest doktrynerstwem albo złą 
wolą. Możeby „Reduta“  zaprotestoś 
wała przeciw „chaosowi terminologicz* 
nemu" z powodu używania równorzę 
dnie nazw: Anglja, Albjon i Wielka 
Brytanja, albo Włochy i Italja? 
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SĄ 
NISZA X 


Środa 


Marcelego m. 
Jutro: Leona b, 
Wschód słońca 6'46 


lutego 1936 
Zachód . 1655 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI. 
Środa, dnia 19 b. m. godz. 8.15 wiecz. 
występ Hanki Ordonówny i Igo Syma: 
Czwartek, dnia 20 b. m. godz. 8 wiecz. 
Ab. 10. „Peer Gynt“ — przedstwienie bos 


nowe. 
Piątek, dnia 21 b. m. godz. Sema wiecz. 

„Ab. 11. „Trafika Pani Generałowej”. 
Sobota, dnia 22 b. m. godz. Sema wiecz. 

Ab. 10. „Peer 


je". 
Five O'cloki 
GIKANGRIA "izere 
i soboty od 
1—9 zł. 1— 


» w niedzieie od 5—8 zł. 2— 
TEATR ROZMAITOŚCI 
Środa, dnia 19 b. m. godz. Sema wiecz. 
Ab. 11. „Trafika Pani Generałowej". 
Czwartek, dnia 20 b. m. — nieczynny. 
Piątek, dnia 21 b. m. — nieczynny. 
Sobota, dnia 22 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 11. „Trafika Pani Generałowej”. 


85 zł. Œ 


serwisy porcelanowe na 12osób 
poleca 


Kazimierz LEWICKI „. sacjscki 10 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Piątek, 21 lutego: Dela Lipińskaja, pic- 


śniar! 
Wtorek, 25 lutego; Chór Dana 
KINOTEATRY 


awford. 
: „Metropolitan“, Lavrence Tibe 


bett, 
COLOSSEUM: „Kapitan Sorrel" i rewja 
„Uśmiech Cole 
GRAZ? 


z 
CHI 


losseum'", 
YNA; „Kochaj tylko mnie" z Lidją 


Wysocką. 
KOPERNIK: Franciszka Gaal „Katarzyn- 
MARYSIEŃKA: „Pieniądz" i „Bunt zwie- 


rząt". 
MUZA: „Sen nocy letniej". 
PALACE: „Dziewczę z Budapesztu“ — 
Marta Eggerth, Leon Slezak, Hans Mo» 
PAŃ: „indyjscy piechurzy” 
: „Indyjscy piechu! U 
PAX: „Tunel Kellermana. 
RAJ: „Dodek na froncie" z A, Dymszą — 
„„komedja. 
STYLOWY: Gary Cooper i Anna Sten — 
„Noc weselna" oraz rewja. 
SWIT: „Pieśń Kozaka" z Jose Mojiką. 
TĘCZA: „Pani i Szofer* wiedeńska kome- 
dja muzyczna. 
TON: „Zew Dzikich" — Noah Berry. 
UCIECHA: „20.000 lat w Sing-Sing" i 
tewja. 


A 
LISY kupuje, 
przyjmuje do wy- 
prawy, farbowania, 
wykonuje naj- 
gustowniej BOA, 
PELERYNKI 
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER _ 


KAROLA SCHURERA” 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 


— TEATR WIELKI: Dziś w środę 19:g0 


o godz. 8.15, jedyny występ znakomitej 
rieśniarki polskiej — Hanki Ordonównej 
ej popularnym partnerem Igo Sy- 
mem. Wieczór dzisiejszy był zdawna oczes 
kiwany przez publiczność spragnioną lek= 
kiej piosenki i widoku ulubionej pieśniarki, 

Jutro: „Peer Gynt". 

— TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś w śros 
dę 19 b. m. o godz. Ś-mej, znakomita ko» 
medja BussFeketego „Trafika Pani Genera: 
owej". Humor i niezwykłe walory tej sztue 
ki, zapewniły jej powodzenie wśród publicze 
ności i prasy. Reżyserja Br. Dąbrowskiego. 
)bsada premierowa, 

— W NAJBLIZSZYM CZASIE „BAL W 
SAVOYU", Tak znana wszędzie, wspaniała 
operetka Pawła Abrahama, ukaże się już 
przy końcu b. m. we wspaniałej obsadzie, 
pogatej oprawie, przy wielu niespodziane 
kac 


„DZIENNIK POLSKI“ środa, 19 lutego 1936 r. 


(—) Dokoła osoby przyszłego prezy» 
denta m. Lwowa snują się różne przypusze 
czenia i kombinacje, które z obowiązku 
należy zanotować. 

tak n. p. jedni twierdzą, że kandyda- 
tem na prezydenta Lwowa będzie osoba, 
zupełnie z tem miastem nie związana. Inni 
zapewniają, że wzięta będzie pod uwagę 
R rp paai a ERRE iy 

„ Najwis szanse ma mieć g 
St. Ostrowski, obecny wiceprezydent Lwos 
wa. Gdyby więc przeszła jego kandyda- 
tura, wówczas wzięta będzie pod uwagę na 
stanowisko wiceprezydenta kandydatura b. 
wiceprezydenta p, Irzyka. Są to przewidy- 
wania, mające wiele szans za sobą. 

Prezydent Drojanowski. jak to już do- 
nieśliśmy, w dniach najbliższych opuści 
Lwów, by objąć stanowisko dyrektora pere 
sonalno - orga! jnego przy Minister- 
stwie Skarbu, i zajmie się reorganizacją 
służby w urzędach podporządkowanych 
Ministerstwu Rzecz oczywista, że 
po wyjeżdzie ze Lwowa, będzie prez. Dros 
one przez pewien czas interesował się 

nio sprawami miasta. Chodzi tu 
o wiele spraw, które pozostawały pod beze 
pośrednim nadzorem prezydenta, o plan 
budżetowy, który w dużej mierze zależny 
jest od ustosunkowania się do Lwowa rzą- 
dawel akcji oddłużeniowo - oszczędnościo« 
wej. 


| 


Ż | Kto będzie prezydentem m. Lwowa? 


Budżet m. Lwowa na rok 1936.37_ jest 


tru- 


m. na 
6-tą wieczorem wspólne posiedzee 


godzin 
nie członków Rady | Zarządu miasta, na 


którem prez. Drojanowski omówi cało- 
kształt zagadnień gospodarczych naszego 
grodu, Charakter tego zebrania (bez na 
działu prasy) będzie towarzyski. , 

Nie jest jeszcze zdecydowanem, czy prez. 
Drojanowski korzystać będzie z 6-miesięcz- 
nego urlopu, czy też przejście do minister- 
stwa będzie miało inny charakter, 

Faktem jest, że okres likwidacyjny poz 
trwa parę miesięcy, w ciągu których prez. 
Drojanowskiego zastępować będzie wice- 
prezydent dr, Ostrowski. 

P. prezydentowa nieco dłużej pozostanie 
we Lwowie. Stojąc na czele akcji pomocy 
dla dzieci Lwowa, którą jest objętych okos 
ło 10.000 dzieciarni (kuchnie, przedszkola, 
świetlice, ochronki), zdawać będzie swe a- 
gendy, podporządkowane „Miejskiemu Ko 
mitetowi Opieki Pozaszkolnej" (pośrednio 
i bezpośrednio) sukcesywnie. 

Wiele okoliczności wskazuje na to, że 
do wyboru prezydenta miasta Lwowa dojs 
dzie dopiero za kilka miesięcy. 


- Gdzie ostatecznie stanie 
gmach sądowy we Lwowie? 


(>). Jak się dowiadujemy, plan bu» | mieszczą się w 5 osób w jednym poko- 


dowy gmachu sądowego we Lwowie 
znajduje się na realnej drodze. Sumy 
przeznaczone na ten cel wstawione zos 
stały do planu inwestycyjnego, a Mie 
nisterstwo Sprawiedliwości doceniając 
potrzebę takiego budynku, pójdzie 
miastu jaknajchętniej na rękę. 

Termin rozpoczęcia budowy nie zo: 
stał jeszcze ustalony, gdyż, fak wiado* 
mo, nie dysponujemy w tej chwili ani 
planem, ani kosztorysem, ani odpo= 
wiedniem miejscem. Te prace posunąć 
się będą musiały rażnym krokiem na: 
przód, a jak się zorjentować zdołaliś» 
my,  najodpowiedniejszem miejscem 
pod budowę okazują się obecnie wol- 
ne przestrzenie przy ul. Pełczyńskiej. 

Jak dalece szczupłe są ramy budyne 
ków sądowych we Lwowie, stwierdza 
choćby ta okoliczność, że władze są* 
dowe pertraktują w tej chwili z właści» 
cielami hotelu Warszawskiego, a to 
celem rozlokowania w nim pewnych 
wydziałów sądowych. 

W hotelu Warszawskim bowiem zna 
leźć ma pomieszczenie prokuratura 
Sądu Okręgowego i sędziowie śledczy, 
urzędujący obecnie w gmachu Brygie 
dek. Faktem jest, że np. prokuratorzy 


— „OPOWIEŚCI RUDYARDA KIELIN. 
GA""— AUDYCJA DLA DZIECI. Z 
twórczością: zmańłego niedawno: wielkiego 
pisarza szgllskiego — Rudysrda Kiplinga, 
Faznajomi dzieci audycja, zadjowa, którą mar 
A eria Wowda AEN śtódę 0 go: 
dzinie 16.00. SAR to GRANY ua 
ilustrująca jatki z „Księgi Dżungli”, a 
PASSE Wfaniec słoni" i „RikisTikisla+ 
wi walczy z wężem”. 

—"RADJOWY POPULARNY KON: 
CERT ZE LWOWA. Najpiękniejsze melos 
dje z operetck Lehara, L; Falla, E, Kalmana, 
węża majosachaczć fo b. m- 9. godz 
1240-% wyk popularnej orkiestry Tadeusza 
Seredyńskiego. 

= RADJOWE TRANSMISJE SPORTO: 
WE. Dnia 19 b. m. o godz. 20.25, transmitos 
wać będzie Polskie Radjo bez jośrednio 
mecz koszykówki męskiej pomiędzy War 
mawą a Tolinem. Dnia 21 b. m. rozegrany 
zwoje w guachu Y M; G. A" mecz mię” 
doymarodowy Polska — Estonja o godzinie 
22.40 


— ZMIANY W STAROSTWACH W 
KOLBUSZOWEJ I DROHOBYCZU. Wi- 
cestarosta powiatowy w Kolbuszowej p- 
Gadomski przechodzi do służby w lwowe 
skim Urzędzie Wojewódzkim, jako referen- 
darz. 

Referendarz w Starost 
Drohobyczu p. Kuśnier: 
ny wicestarostą w Koll 


powiatowem w 
został mianowas 
zowej 


| 
k 


iku, co nietylko jest ujemnem dla zdro: 
wia, ale hamuje bieg urzędowania. 
Warunki, w jakich pracuje sąd lwow= 
ski, wymagają jaknajrychlejszego przyź 
stąpienia do budowy nowego gmachu. 
Nader tragicznie przedstawia się sys 
tuacja w gmachu sądowym w Prze 
myślu. Tylko jakiemuś trafowi za: 
wdzięczać należy, że dotychczas nie 
doszło do katastrofy. Warszawa, dos 
ceniając tragizm, jaki przykucnął u 
bram tego budynku, wyasygnowała 
już 1 miljon zł. na budowę nowego 
gmachu. Jest więc kosztorys, jest tes 
ren, którego zdobycie, względnie naby« 
cie od klubu sportowego stanowiło 
przeszkodę; obecnie skoro tylko pos 
zwolą na to warunki terenowe, przys 
stapi się do robót ziemnych i budos 
wlantych. 
Jeśli chodzi o inwestycje sądowe w 
innych miastach, podlegających Apela< 
cji lwowskiej, to nie należy liczyć się z 
jakąś poważniejszą akcją, gdyż brak 
na to w tej chwili odpowiednich fun 
duszów. 
Stajemy wobec tego przed realizacją 
lowy dwu gmachów sądowych: 
we Lwowie i w Przemyślu, 


— STOW. KUPCÓW I PRZEM. POL- 
SKICH WE LWOWIE podaje, że dnia 21 
lutego (piątek), o godzinie Semej wieczo- 
rem, w górnych salach hotelu George'a, 
odbędzie się wieczór dyskusyjny, który 
zagai p. Bronisław Komornicki na temat 
podstaw jednolitej polityki gospodarczej, 

— INŻ. STEFAN OSSOWIECKI, którc» 
go książk: „Świat mego ducha i wizje 
przyszłości", wyd. w 1933 r, cieszyla się 
niebywałą poczytnością i którego odczyty, 
wygłaszane w Warszawie, ściągały olbrzye 
mie tłumy publiczności, wygłosi w Kasynie 
Kole LiterackosArtystycznem odczyt p. t. 
ayy psychiki i przyszłości ludzkości", w 
Środę 19:.g0 b. m. o godz. 1930. Bilety w 
cenie od 2 zł. do 70 gr. do nabycia w przede 
sprzedaży w Magazynie nut G. Scyfarth, ul. 
Akademicka 6. — w dniu odczytu od godzie 
ny 18;tej przy kasie w Kasynie i Kole Lite» 
racko:Artystycznem. 


— NA WDOWY I SIEROTY PO 
ADWOKATACH, odbędzie się „Wieczór 
karnawałowy" z wesołym programem w 
dn. 20 b. m. w salach Kasyna i Koła Lit. 
Art. (ul. Akademicka) staraniem Stow. 
Pań. Wieczór ten wzbudził ogromne zain- 
teresowanie i będzie niewątpliwie najwię< 
kszem zcbraniem elity towarzyskiej nasze- 
go miasta. Początek o godzinie 20zej. Wstęp 
ściśle za zap: eniami. — Cena biletów 
wstępu 4 zł. Bilety akademickie 2 zł. 

— OSTATKI KARNAWAŁOWE ZWIĄ 
ZKU REZERWISTÓW II. KOŁO, dnia 
22 b. m. o godz. 2lzej we własnym lokalu 
przy pl. Gołuchowskich 1 (gmach Skarb- 
ka). Liczne niespodzianki. Zaproszenia wy- 
daje Sekretarjat Z. R. II. Koło, pl. Golu 
chowskich 1, brama 4, m, 57, od godziny 
18-ej do 20-tej, 

JEDNO WIELKIE SZALEŃSTWO 
czeka wszystkich Lwowian na Zabawie Po- 
lonistów w sobotę 22 b. m. w salach Kasy- 
na Oficerskiego 40 i $ 

Piotra (dojazd tra: 


-S F 


WIEDZ 
OTEM 


WZ 


za Ciebie kilka rat za słynną 


SUPERHETERODYNĘ 


PHILIPSS25 


o 7 obwo- 
dach siro- 
jonych. z 
urządze- 
niem prze- 
gi wzani- 

owem, i 
regulato- 


nabędziesz u nas na dogodnych 
warunkach systemu ratalnego, 
pozostawiwszy nam swój stary 
odbiornik lampowye 


Zamianę aparatów uskutecznia F-a 


BARWIK i BORZEMSKI 


Lwów, Kopernika 18. Tel. 218-60 


Na brzeżku ania 
Makabryczna ewidencja 


Jak doniosła prasa stołeczna, w Głównym 
Urzędzie Statystycznym wprowadzono no: 
wy typ kart samobójców, których ods 
pisy dla celów statystycznych przesyłane 
mają być centralnym wiadzom policyjnym. 
Nowe te karty statystyczne, mają szczegó: 
lowo uwzględniać w jaki sposób nastąpił 
zamach samobójczy, oraz czy samobójca 
zmarł w szpitalu, czy w domu. 

A jakże. 

Ponadto ma kartach statystycznych ludzi, 
którzy dobrowolnie opuszczają nasze tes 
reny, mają być adnotowane równicż powo: 
dy samobójstwa, przyczem uwidocznione 
ma być czy denat mial pracę, czy też byl 
bezrobotnym. 

Wzruszająca troskliwość o samabójców, 
którym dużo to pom: iż ich tragiczny 
krok zostanie szczegółowo zarejestrowany, 
cpisany i w odbitce odesłany centralnym 
policyjny... 

nanej sumienności naszych małych 
h Miurokracych, można się spoz 
uziewać, że wszystkie szczegóły każdego 
wypadku sa:nobójstwa będą bardzo dokia« 
dnie zarejestrowane. Z detalami, 

Będzie więc podany z pewnością nawet 
kolor szelek, na których jakiś bezrobotny 
nędzarz przeniesie się „na drugą stronę 
Śtyksu i będzie stylem romansu Mniszkó 
wny, podany dramat zawiedzioncj miłości 
jakiejś szwaczki, essencją octową leczącej ras 
ny serca, No i będzie oczywiście wyszcze+ 
golnione, czy denat zmarł w czterech Ścia: 
nach swej izdebki, czy też już po udziele: 
niu mu pierwszej pomocy — w szpitalu. -- 
Bo to ważne. 

Nie zapomni się też uwidocznić, czy sa: 
mobójca miał pracę, czy też był bezrobol: 
nym (tych ostatnich będzie zapewne bardzo 
mało. Ludzie bowiem, jak wiadomo, odbie* 
rają sobie życie z nadmiaru dostatku i u: 
ciech życiowych)... 

Wszystko ło jest bardzo piekne — ładne, 
ale czy ta makabryczna ewidencja wpłynie 
na zmniejszenie się bezrobocia, czy ilości 
samobójstw? Czy człowiekowi, który mac 
chnal sobie ręką na życie z wszystkiemi jez 
go... uciechami, nie będzie wszystko jedno, 
czy go zarejestrują po śmierci, czy nicy 

Możnaby tu mieć pewne wątpliwo: 

TRU=TEN. 
REZAIAEEI aaO EAE CE 
biorą m. in. p. Maryla Broniewska, Strońć- 


Korabiowski oraz Żakowska Gromada 
Igrców. Bufet obfity i tani. Stoliki do 
bridgea. Cena biletu zł. 2—, akademicki 


zł. 150. Strój wizytowy lub wieczorowy. 
Początek zabawy o godz. 2l>ej. 


— CAŁA MAŁOPOLSKA DO LWO- 
WA, Pociągi do Lwowa cieszą się powo- 
dzeniem w całej Małopolsce, która i dnia 
25 lutego gromadnie przyjedzie do Lwo» 
wa pociągami popularnemi na cały dzień. 
Jak już zapowiadaliśmy, bilety są już do 
nabycia w biurach podróży Orbis i w na: 
stępujących stacjach: Stanisławów w cenie 
6.60, Tarnopol 6.20, Złoczów 3.60, Bory- 
sław i Drohobycz 560, Stryj 360, Prze- 
myśl 4:60 złotych, 7 
ma przy innych sposobnościach pociągi 
odjadą rano z wymienionych stacyj, odjazd 
ze Lwowa zaś nastąpi w późnych godzie 
nach, po teatrze. 

Nie ulega wątpliwości, 
inasow 


że publiczność 
skorzysta z pociągu, uzyskanego 
w Ministerstwie Komunikacji przez Ligę 
Popierania Turystyki, 


BEANS 


— JEŻELI ŚNIEG TO TYLKO W SŁAW 
SKU. Narciarze wykorzystują dobre wa- 
runki śniegowe sa imy i wyjeże 
dżają na naj ze Lwowa do 

ławska SOA popularnym o godz 
6.50. Narciarze wiedzą, że natychmiastowe 
zakupienie biletów w cenie 6.20 umożliwi 
Dyrekcji Kolejowej dodanie wagonu dan- 
cingowego i barowego. Nic można zwles 
kać, bo zima ucieka. Do widzenia w biurach 
podróży, które sprzedają karty uczestni- 
ctwa, 


— POCZTA W SPASIE. Z dniem 19.g0 
lutego b. r. uruchamia się w miejscowości 
Spas, powiat Dolina agencję pocztowo » te- 
lekomunikacyjną pod nazwą Spas k. Doli- 
ny, Do miejscowego obszaru pocztowego 
tej agencji przydziela się gminę Spas do 
zamiejscowego gromady  Lipowica, Łuhy, 
Strutyn Niżny, Strutyn Wyżny i Suchos 
dół, które wydziela się równocześnie z ob- 
szaru urzędu poczt, Dolina, oraz gromadę 
Tłemnia, którą wydziela się z obszaru pocz 
+owego urzędu w Wełdzirzu. Działu tele- 
graficzno z telefonicznego w Spasie narazie 
nie uruchomiono. 


8 W PADEL 


FATALNY SKJÖRING STU- 
DENTKI 


(a) W czasie jazdy skjöringiem do 
Brzuchowic absolwentka filozofji Her 
mina Lang (ul. Żółkiewska 106) skuts 
kiem zaplątania się w sznur, przy- 
twierdzony do sań, zawadziła o przys 
drożny słup telegraficzny i doznała zła 
mania nogi. Przewiezioną została do 
szpitala powszechnego. 


PRZED WYROKIEM ZŁODZIEJ: 
SKIEGO „SĄDU* 


(a) W korytarzu kamienicy 1. 10 
przy ul, Gródeckiej dwaj motowani 
złodzieje, Jan Kiczała i Stefan Tołżań- 
ski, w towarzystwie innych towarzyś 
szy po łomie i wytrychu usiłowali 
wczoraj w południe dokonać wyroku 
na osobie włamywacza Jana Fuchsa, 
który miał narazić się wśród niewyja» 
śnionych na razie okoliczności prze- 
stępczym szajkom. Wymienieni wcią: 
gnęli Fuchsa do kamienicy i byliby go 
nożami pocięli, gdyby nagłe zjawienie 
się policji nie było pokrzyżowało ich 
zbrodniczych planów, Tołżański został 
przytrzymany, trzej inni zbiegli, 


POŻAR DACHOWY 


(a) Około godz. 11-tej strażnica pos 
žarna zaalarmowana została wieścią, iż 
płonie dach kamienicy 1, 28 przy placu 
Krakowskim. Po przybyciu na miejsce 
okazało się, że na poddaszu tej trzy- 
piętrowej kamienicy pali się ustępowa 
ubikacja. Ogień powstał skutkiem oe 
grzewania zamarzniętej rury przez los 
katora Bernarda Freudmanna. Po wy- 
rębaniu 5 m. kw. oszalowania pożar 
ugaszono. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


(a) W bramie kamienicy 1. 22 przy 
ul. Sapiehy targnęła się wczoraj wie- 
czorem na życie 26-letnia Kazimiera 
Litwin, zarobnica, w ostatnim czasie 
pozostająca bez zajęcia (ul, Szumlańs 
skich I, 2), Litwinówna wypiła jodynę 
z trzech flaszeczek, Pogotowie przes 
wiozło ją do szpitala powszechnego. 


ARESZTOWANIE „KWESTARZA* 


(a) W godzinach wieczornych przy- 
trzymany został Wasyl Popyk, liczący 
56 lat, tokarz, pozostający bez miejsca 
mieszkania, pod zarzutem bezprawe 
nej zbiórki pieniędzy po domach na 
rzecz bezrobotnych. Popyk występoż 
wał w charakterze... urzędnika miej- 
skiego 


WYPRAWA CZTERECH PRZE- 
STĘPCÓW NA LEWANDÓWKĘ 


(a) Do jakiej zuchwałości posuwają 
Się w ataku na cudzą własność przes 
stępcy, świadczy wypadek, który ro- 
zegrał się onegdaj wieczorem na Lez 
wandówce. Do mieszkania Benedykta 
Wagnera, 67-letniego emeryta skarbo- 
Weto, przy ul. Lotniczej, przybyło kil- 

ku młodych osobników, z których jez 
den był mu znany z wyglądu, lecz nie 


„DZIENNIK .POLSKI" > 


Ziazd Pow. Związków Samorządowych 
we Lwowie 


Wczoraj we Lwowie odbył się wielki 
zjazd powiatowych Związków samorzą 
dowych z terenu trzech województw 
południowo:wschodnich. Po nabożeń: 
stwie w kościele OO. Bernardynów o= 
brady rozpoczęły się o godz. 10 rano 
w sali Rady Miejskiej pod przewodnicz 
tweim prezesa Związku Związków saz 
morządowych wiceministra p. Jaroszyń 
skiego ż Warszawy, Ww prczydjum zaz 
siedli delegaci Związków samorządi 
wych z trzech województw poł.-wsch« 
dnich, dalej obecni byli: reprezentanci 
władz wojewódzkich z wicewojewodą 
Sochańskim, delegat Kuratorjum szkol- 
nego naczelnik Koestlich, naczelnik 
Szkodziński, nacz. Tejszerski, przedsta 
wiciele województwa  stanisławowskie< 
go i tarnopolskiego. 

Wicemin. p. . Jaroszyński omówił 
szczegółowo obecną sytuację gospodarz 
czą Związków samorządowych, a nas 
stępnie omówił sprawę szkolnictwa, 
wskazując na doniosłe zagadnienie iste 
nienia miljona analfabetów na wsi. 

Przedstawiciel Zarządu Związku 
Związków samorządowych przedstawił 
memme 
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sprawozdanie z działalności Zarządu, 
nad którem wywiązała się dłuższa dy: 
skusja. Poruszono cały szereg aktual- 
nych tematów: sytuację gospodarczą, 
sprawy egzekucyjne, oraz aktualny tes 
mat skojarzenia działałności władz skar 
bowych z administracją ogólną, a to 
w interesie jednolitego działania władz 
kompetentnych na jednym terenie. 

W dyskusji poruszono również dos 
niosłe sprawy szkolnictwa, przyczem 
wykazywano, że rozwój analfabetyzmu 
na wsi przechodzi też na miasta. Odpo 
wiedzialne czynniki muszą czuwać nad 
rozwiązaniem tego problemu szkolnes 
go w interesie ogólnego dobra. 

Poruszono sprawy Sanitarne, a w 
szczególności kwestje lecznictwa i opie- 
ki społecznej oraz sprawę obowiązków 
gminy dostarczania mieszkań dla naus 
czycieli, co przedstawia w budżetach 
samorządowych wartość około 10 milj. 
złotych rocznie. 

Obrady przyczyniły się do wyjaśniez 
nia szeregu kwcstyj i ustalenia pracy 
na najbliższą przyszłość. 


Zagadkowa historia 
pewnego radiowego aparatu 


(a) Firma Barwik:Borzemski donio: 
sła policji, iż przed tygodniem zjawił 
się w jej sklepie przy ul. Kopernika 18 
niejaki Ryszard Wróblewski, księgowy 
hurtowni tytoniowej przy ul. Kościusz- 
ki 1. 9 i zakupił aparat radjowy za cenę 
380 zł, przyczem wręczył 58 zł. tytułem 
zadatku a resztę miał spłacić w ratach 
miesięcznych. Kupujący miał zaznaczyć, 
iż aparat nabywa dla siebie i mieszka 
przy ul, Pijarów 1. 68. 

"Tymczasem firma dowiedziawszy się, 
iż Wróblewski, który w dniu wczoraj« 
szym wstąpił do służby wojskowej, 
miał szukać nabywcy na zakupiony a: 
parat radjowy i złożył go u dozorczyni 
przy ul. Sykstuskiej I. 56a. Ponieważ 
aparat aż do zupełnego spłacenia rat 
pozostaje własnością firmy, przeto zwró 
| CUTEST | 


cila się ona do policji z prośbą o za» 
kwestjonowanic aparatu. Wysłany na 
ul. Systuską 1. 56a posterunkowy stwier 
dził, że dozorczyni Anna Skiba w rzec- 
Czywistości posiada ów aparat, przynie+ 
siony jej przez narzeczonego Wróblew: 
skiego w podarunku i ona też na wes 
zwanie posterunkowego przyniosła apa» 
rat ten z komórki i wręczyła w jego ręs 
ce. Przesłuchany Wróblewski podał, że 
aparat zakupił dla swej narzeczonej do 
zorczyni i że wystawił weksle na mice 
sięczne spłaty. Gdy jeszcze nie zapadł 
termin wykupna pierwszego weksla, 
prawdopodobnie w dniu 1 marca br. 
trudno osądzić, czy Wróblewski byłby 
go nie wykupił. W każdym razic apa- 
rat powraca do firmy, a policja prowa: 
dzi w tej sprawie dochodzenia. 


Wielki Zjazd Młodzieży w Tarnobrzegu 


Piszą z Tarnobrzegu: 

W ub. niedzielę odbył się w Tarno» 
brzegu wielki zjazd powiatowy Zwią 
zku Młodej Wsi i Związku  Strzelece 
kiego, Do Tarnobrzegu przybyli człone 
kowie obu Związków z całego powiatu 
w ilości przeszło 600 osób. Pomimo 
złych warunków komunikacyjnych i 
mrozu, członkowie Związku przybyli 
ze wszystkich stron powiatu, odbywa: 
jąc drogę nieraz po 40 kilometrów. Po 
nabożeństwie w kościele OO. Domini: 
kanów, młodzież ludowa i strzelecka ze 
brała się na rynku, w pobliżu pomnika 
Bartosza Głowackiego. Starosta powia 
towy mgr. Len odebrał raport, poczem 
długie szeregi uczestników zjazdu prze 
maszerowały do budynku Sokoła. Sala 
Sokoła wypełniła się po brzegi, mło- 
dzież zajęła galerję i wszystkie boczne 
sale. 

W skład prezydjum zjazdu wchodzie 
li: starosta mgr. Len, prezes Zw. Strzee 
leckiego mjr. Górka, dyrektor Janicki, 
dr. Chruściel, komendant Powiatowy 
Z. S. por. Sarna, prof. Szkoły rolniczej 
inż. Mysłakowski oraz delegaci Zwią* 
zku Młodzieży rolniczej: Bolka, Ros 
bak, Stalanka, Bajcer i sekretarz Maz 
Iarz. 

Na sali zebrali się również przedsta 
wiciele starszego społeczeństwa, przyja 
ciele i 


opiekunowie młodzieży wiej- i 


skiej, a m. i. poseł Wojtowicz, komen= * 
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z nazwiska,  Osobnicy ci nawiązali z 
wymienionym rozmowę i w pewnej 
chwili p. Wagner zauważył, że drugi 
gość otworzył jego szafę i wykłada na 
krzesło w niej przechowaną garderobę. 
Osobnicy skorzystali z tego, p. Wa 
gner niezbyt dobrze wid: myśleli, 


dant 10 Okręgu Zw. S. mjr. Stawarz, 
komendant powiatowy PW kpt. Ma: 
theis, delegat Izby rolniczej inż. Ko: 
pacz, delegat Wojewódzkiego Komite 
tu do spraw Młodzieży Wiejskiej inż. 
Kreczman, przedstawiciel Zw, Strzelec- 
kiego dr. Kramarz, burmistrz Tarno: 
brzega Czarny, kilku wójtów i i, 

Zebranie zagaił starosta mgr. Len, 
podkreślając doniosłość współpracy os 
bu czołowych organizacji. Referaty wy 
głosili: poseł Wojtowicz na temat wy: 
chowania nowego typu obywatela i pra 
cy wspólnej, zespołowej, dr. Kramarz 
na temat zadań Młodzieży Wiejskiej i 
jej wychowania fizycznego i mysłowe- 
go, inż. Kreczman ©  przysposobieniu 
rolniczem i samodzielności w pracy, 
inż. Kopacz o sprawach hodowlanych i 
podniesieniu  dochodowości _ gospoe 
darstw. Przemawiał również Dominika: 
nin Ojciec Sebastjan, zachęcając mło- 
dzież do pracy twórczej, podkreślając, 
że chłop dzisiejszy musi być naśladowe 
cą chłopa z pod Racławic. 

Zjazd wysłał depeszę powitalną do 
P. Prezydenta, gen. Rydza-Śmigłego, 
min. Raczkiewicza i woj. Beliny-Pra- 
żmowskiego. Dla uczestników zjazdu 


l 


wyświetlono pouczające filmy. Mło- l 


dzież spożyła w świetlicy Z. S. wspólny 
obiad, po którym nastąpiła zabawa lu: 
dowa, która trwała do wieczora. 


że skutkiem tego impreza złodziejska 
powiedzie się na' całej linji. Złodzieje 
steroryzowali go, a zabrawszy garde- 
robę, bieliznę, detektor, zegarek i kil- 
kanaście zł, wyszli, a wraz z nimi zbie- 
gli i dwaj inni, którzy „strażowali* 
przed mieszkaniem, Dochodzenia po- 
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licjj doprowadziły do ujęcia sprawe 
ców: Edwarda Łukasiewicza, Izydora 
Kowalskiego, Franciszka Kurgana i 
Marjana Batora.  Odebrano od nich 
wszystkie skradzione rzeczy, prócz u: 
brania, które zdołali już spieniężyć, 
Wszystkich czterech zuchwałych zło- 
dzieci odstawiono do dyspozycji sę- 
dzie śledczego. 


DWIE ZBRODNIE NA TERENIE 


LWOWSKIEGO WOJEWÓDZTWA 


(a) Powiat Rawa Ruska należy 
wśród innych na terenie lwowskiegę 
województwa do tych, gdzie stosunki 
bezpieczeństwa w ostatnim czasie ules 
gły pewnemu pogorszeniu, o czem choć 
by świadczy dzień wczorajszy, 

W Teniatyskach koło Lubyczy Kró: 
lewskiej w tamtejszej kooperatywie za: 
strzelony został 30-letni gospodarz Mis 
kołaj Panius, Do stojącego obok okna 
Paniusa strzelił nieznany sprawca przez 
szybę z karabinu i celnym strzałem po: 
łożył go na miejscu. Na miejsce zbro: 
dni przybył komisarz pow. Potoczny 
z wywiadowcą Duchaniem. Mówią we 
wsi, że zbrodnia dokonaną została na 
tle porachunków osobistych. 
Widownią krwawej sceny była w. dniu 
wczorajszym zabawa taneczna w Polan 
ce, w pow. lwowskim. Na bliżej nies 
znanem tle wynikła kłótnia pomiędzy 
parobkami Józefem Dziduchem a Pa» 
włem Steciem. Dziduch zranił dwukro- 
tnie nożem Stecia w prawą nogę, a 
Steć w obronie własnej strzelił do nies 
go, lecz chybił, natomiast strzał ugo« 
dził w brzuch 29-letniego Dmytra Gru 
barę, którego przywieziono do lwow: 
skiego szpitala powszechnego Dziduck 
i Steć zostali srszdwaał 

(a) JESZCZE JEDEN „INWALI« 
DA‘, W aferze inwalidzkiej wypłynęło 
w dniu wczorajszym nowe nazwisko 
„inwalidy“; aresztowany bowiem zos 
Stał Arnold, Herman. Gutt, zamieszkały 
przy ul. Zamarstynowskiej 1. 15. 

(a) NAPAD ULICZNY. Na prze- 
chodzącego wczoraj ul. Sobieskiego 
Langera Schwarza,  funkcjonarjusza 
Lwowskich Browarów, napadł Adam 
Komar (ul. $nopkowska L 6) i pobił 
go tępem jakiemś narzędziem po gło- 
wic, Rannemu użyczyło pomocy Pogos 
towie Ratunkowe, 

(a) WŁAMANIE MIESZKANIO: 
WE. Nieznani sprawcy włamali się 
wieczorem do mieszkania Edwarda 
Jardy (ul. Głęboka 1. 14), gdzie skiradli 
biżuterję, książeczkę P, K, O, i gotów- 
kę, ogólnej wartości około 500 zł. 
BTO a ZCZKA BECZCE ZOP 

ZW. TOWARZYSTW SPIEWA- 

CZYCH I MUZYCZNYCH U, P. 
WOJEWODY 


P. Wojewoda Lwowski Wł, Belina: 
Prażmowski przyjął delegację Małopol 
skiego Z Śpiewa- 
czych i Muzycznych, w osobach pres 
zesa Związku dr. Stanisława Ostrow 
skiego, posła i wiceprezydenta m. 
Lwowa, oraz wiceprezesa Związku dr. 
Stanislawa Schmidta. Prezydjum przed 
stawiło dezyderaty Związku w spra- 
wie poparcia akcji Związku w kierun- 
ku rozszerzenia budowy organizacyj- 
nej na wszystkie miasta i miasteczka 
Małopolski Wschodniej i rozbudzenia 
ruchu śpiewaczego w jak najszerszych 
kołach społeczeństwa. P. Wojewoda 
okazując wielkie zrozumienie dla przed 
stawionej akcji, mającej na celu share 
monizowanie społeczeństwa i pobudze 
nie zamiłowania do śpiewu, przyrzekł 
ze swej strony jak najdalej idące po- 
parcie moralne dla pięknej i z punktu 
widzenia społecznego ważnej działal- 
ności Związku. 


GÓRALE WE LWOWIE 


Wczoraj bawiło we Lwowie 49 
górali, powracających z marszu nars 
ciarskiego szlakiem Drugiej Bryga- 
dy Legionów. Wycieczka obejmowała 
czteroosobowe patrole narciarskie z 10 
miejscowości, 4 góralki, 4 muzykan- 
tów i gońca, Górale byli gośćmi Okr. 
Urzędu PW i WF, W czasie zwiedza* 
nia Panoramy Racławickiej towarzy* 
szył wycieczce góralskiej prezes Zwią- 
zku Teatrów i Chórów Ludowych p. 
Bartosiński, 
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Wielki wybór zmmu Niskie ceny 
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sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne I wykwin- 
ine, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 
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MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Brünner S, A. 

Lwów; pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 ` 

Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 
Największy skład lamp elektrycznych I naftowych 
IA własnego wyi 


Wszelkie części oświetleniowe i radjowe. 
Hurtowny skład wszystkich żarówek. 


[| „DOM SZTUK WISNIEWSKI) 


s 
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o SPRZEDAJE NAJTANIEJ: 
nowoczesne 
MEBLE niyttrSk 
NEM. > toyol ow e 
A kompleine pokoje | pojedyńczo, po- A 
koje kombinowane, tapczany, kluby 
skórzane, — OBRAZY słynnych ma- Z 
larzy, — Dywany perskie, bronzy. 


arcelana. 
Własna pracownia stolarska í tapie. 
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[ORYGINALNE PRL 


IGRENU-MERYOSIK "Hr W 


Mia KOGUTEK. 


JA GRYPA 
TYCZNE 16 


z Brodów 


pika 

DROGIE ŚWIATŁO ELEKTRYCZ 
NE. Społeczeństwo brodzkie opłaca za 
1 kwh. 72 grosze, a za najem licznika 1 
zl. miesięcznie. Opłaty za światło i na: 
jem liczników są wygórowane. W obe: 
nym czasie, kiedy szereg elektrowni 
obniżył cenę za światło, elektrownia 
brodzka stoi uparcie przy wymienio: 
nych opłatach. Miejski Zarząd elektros 
wni powinien okazać trochę dobzej 
woli i obniżyć cenę za światło i najem 
liczników 


Z Jarosławia 


POWIATOWY KOMITET P. W, 
IW. F. odbył w dniu 10 b. m. przy 
bardzo licznem komplecie, zebranie 
pod przewodnictwem Starosty Frącz: 
kowskiego. Dokonano pewnego przes 
grupowania pod względem obsady po 
szczególnych sekcji. Na czele sekcji 
administracyjno < gospodarczej stanął 
radca z. Tyralski, wychowania społes 
cznego i propagandy insp. Kowalis 
szyn Eugenjusz a sekcję P. W. i W. F. 
objął por. Marcin Kosiński. 


Z Przemyśla 

NA ODBYIEM WALNEM ZE: 
ERANIU TOW. NARCIARSKIEGO 
Prezesem w dalszym ciągu został prof. 
Kolankowski, a w skład wydziału we- 
szli m. i. gen. bryg. Boruta=Spiecho= 
Wicz, płk. Fonferko, oraz kpt. Gross. 
Dodać należy, iż tut. Tow. Nar. rozwie 
ja od szeregu lat nader ożywioną dzia: 
alność i poszczycić się może osiągnię: 
ciem pięknych wyników. (3 własne 
schroniska). 
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„DZIENNIK POLSKI" środa, 19 lutego 1936 r. 


Hitler dziękuje uczestnikom igrzysk 


ia głębokiej 
przeprowas 
k było mos 


BIEG ZJAZDOWY DLA DZIENNIKA- 
RZY W GARMISCH. 


POLAK NA TRZYNASTEM MIEJSCU 


Garmisch, 18. 2. W poniedziałek odbył się 
w Garmisch bieg zjazdowy dla dzienniku 
rzy, przybyłych na Olimpjadę. Trasa biegu 
wynosiła 45 klm. przy różnicy wzniesień 
650 mtr, Startowało 50 dziennik 
łego świata, W klasie ogólnej pierw 
sce zajął Niemiec Hirth w czasie 5:39. 

2) Fuecter (Szwajcara) w czasie 6:15.7, 

5) Pflueger (Austrja) 6:24. 13) Dlugo» 
szewski (Polska) 14:14 


OGROM PRACY KOLEI NIEMIECKICH 
W CZASIE OLMPJADY 


W związku z ogromnym ruchem pasien 
skim do Garmisch-Partenkirchen, komuni: 


ca 
miej 


kują koley niemiecka zdała doskonały 
swej sprawności. — W ostatnim 
sportowych, t. j. w niedzielę, 
2 minut 37, wypuszczono do 
pociągi w odstępach 7=minue 
ego 40 pociągów  nadzwyczaje 
nych. Ogółem zjechało w niedzielę przede 
południem do Garmisch 75.000 osób. Z Aue 
strji przybyło 7 nadzwyczajnych pociągów. 
Odtransportowanie tej ogromnej masy lude 
ności, rozpoczęto w niedzielę wieczorem. — 
Pociągi odchodzą co 10—13 minut i dotych» 
gas nie było żadnego zakłócenia porząd: 
ku. 


y 
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OBRADY MIĘDZYNARODOWE] FEDE- 
RACJI NARCIARSKIEJ. 


isadnicz: 


na skoczni 


ki zostały uznane za niepożądane. W r. 1957 
mistrzostwa narciarskie FIS odbędą się w 
Chamonix. Sprawa organizacji mistrzostw w 
1938 r. jeszcze nie została definitywnie zas 
łatwiona. Prezesem Federacji wybrano ma» 
jora Oestgarda (Norwegia). Wiceprezesami 
zostali: hr. Hamilton (Szwecja) i hr, Onas 
cossa (Włochy). Generalnym sekretarzem 
wybrano Norwega Gallanda, Pozatem w 


skład zarządu weszli Georg. Schmidt (Nieme 
cy), dr. Laco (Francja), Arnold Lunn (An: 
Bobkowski (Polska) i 


glia), Wiceminister 


t. d 


DZIŚ MECZ HOKEJOWY 
CZARNI — UKRAINA 
Dziś w środę, o godz. 19-tcj na torze 
LOZHL, rozegrany zostanie mecz hoki 
jowy © mistrzostwo okręgu lwowskiego 
rok 19354, pomiędzy Czarnymi a Ukrainą. 
Mistrzostwa okręgu. lwowskiego w roku 
1934 nie zostały ukończone spowodu bra 
ku lodu i zaległe 3 mecze rozegrane zostaż 
ną w roku bież. 


WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
GIER SPORTOWYCH. 


Walne Zgromadz. Lwowskiego Okręgo- | 
wego Związku Gier Sportowych, odbyte w 
obecności delegatów 15 klubów. wybralo 
rzewodniczącym zebrania p. Sperlinga. W 
rótkiej dyskusji nad piscmnem sprawozda: | 
niem zarządu, zabierał głos wyłącznie przed 
stawiciel ZZK. Na wniosek komisji rewizyje | 
nej o udzielenie absolutorjum ustępującemu i 


Zarządowi, poparty przez prządstawiciela 
Sokoła Macierzy, absolutorjum uchwalono 
przez aklamację z wyrażeniem podziękowa« 
nia Zarządowi, za postawienie okręgu na tas 
kim poziomie. — Przeprowadzone wybory 
władz ustaliły następującą listę: prezes p. 
Wł. Rzepka, wprezes Jankiewicz, sekretarz 
Nowakowski, skarbnik Karmelita, członko: 
wie zarządu: Czyżewska, Halpern, Łabę: 
dziowski, Sewaryn, Schneder, Wajsowa i 
Żuławski. WG. i D. przew.: Chiger, zastęp» 
ca przew. inż. Tymnicki, sekretarz Kultys, 
członkowie Laub i Neuwert, Wydział Spraw 
Sędziowskich: przew. Sperling, Dabrowski, 
członek Kopystjański, Komisja rewizyjna: 
dr: Fiszer, prof. Fedorowski i Lachowic: 
Komisja dyscyplinarna: radca Niemiec i 
prof. Rzepka. 


| 
j 
I 
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dycję. Autor ty: 
ladys law, możliwie najstarans 


Zwycięsca jazdy szybkiej 
z e ; T 


EE 
Ek 


wykresów, 
=nic wszyst 
yłączną zae 


sic sprawom 
Związku, postawił organizację LOZS na po» 
ziomie rzadko, a może i wogóle niespoty» 
kanym. dotąd w Polsce. 


CORAZ LEPSZE WARUNKI ŚNIEŻNE 


Tow. Krzewienia Narciarstwa i Państw. 
Instytut Meteorologiczny komunikują, że 
:ilne opady śnieżne, notowane w ostatriim 
tygodniu na obszarze Karpat, przyczyniły 
się do, doskonałych warunków  śnicżno» 
narciarskich wę wszystkich grupach górskich 
Karpat. 

Przewidywane są dalsze obfite 
śnieżne i lokalne śnicżyce. 


RYGA ZWYCIĘŻA WARSZAWĘ 
W KOSZYKÓWCE. 


W poniedziałek wieczorem odbył się w 
Warszawie międzynarodowy mecz koszy: 
kówki pomiędzy . reprezentacjami Rygi 1 
Warszawy. Ryga była właściwie reprezentos 
wana przez reprezentację Łotwy. 

Po wyrównanej walce w pierwszej poło” 
wie, zwycięs ostateczne odniosła Ryga 
w. stosunku 38. Do przerwy prowadziła 
Warszawa 20:15. 


DRUGA PORAŻKA POZNAŃSKICH 
HOKEISTÓW W WARSZAWIE 


W poniedziałek wieczorem, rozegrany zos 
stał w Warszawie drugi mecz hokejowy, 
pomiędzy Warszawianką a poznańskim A. 
Ż. S. Poznańczycy ponieśli drugą porażkę 
w stosunku 0:2 (0:0, 1:0), (0:1, 0:1). Pierw- 
sza bramka padła ze strzału samobójczego. 
Drugi punkt dla Warszawianki uzyskał Wer 
ner, 


opady 


W biegu na 1.500 m. na lodzie zwyciężył Norweg Mathissen, za nim Stiepl, 
M - Austcja. 


Str. 9 


| Ze Zkorowa 


ZJAZD LOPP:u W ZBOROWIŁ, 
W sali Sokoła odbył się w Zborowie 
zjazd delegatów kół LOPP. powiatu 
zborowskiego. Po dokonaniu wyboru 
prezydjum zabrania, starosta powia< 
towy p. Alfred Kocół, jako prezes Po- 
wiatowego Obwodu LOPP=u, złożył 
sprawozdanie z działalności zarządu. 
Ze sprawozdania wynika, że w roku 
sprawozdawczym przybyło 18 kół nos, 
wych z ogólną liczbą 850 członków, 
zaś budżet wykonano po stronie przy: 
chodowej z 35 proc. nadwyżką. Po' u= 
dzieleniu zarządowi absolutorium, ze- 
brani dokonali uzupełniającego wybo- 
ru członków zarządu LOPP. 

Zjazd został urozmaicony wyświe= 
tleniem propagandowych tygodników 
filmowych PAT. W zebraniu wzięło 
udział ponad 200 osób. 


KURS PRZODOWNIKÓW OŚWIA 
TOWYCH. W Zborowie został zakoń 
czony 10 dniowy kurs przodowników 
oświatowych, w którym wzięło udział 
24 uczestników, rekrujących się zpo- 
śród członków Związku Strzeleckiego 
i Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
Wykładowcami na powyższym kur: 
sie byli: pp. Denogowicz Włodzimierz 
i Bednarska z Kuratorium Okręgu 
oraz Radek 
oświaty pozā 


Szkolnego Lwowskiego, 
Zygmunt, instruktor 
szkolnej w Złoczowie. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Lwów, dnia 18 lutego, 


Większe obroty w dewizie Londyn. 
Dolar około zł. 5.22, 


AKCJE. 
Bank Polski 97.50 — 97.00, . Starachowi- 
ce 33.30, Lilpop 920 — 9.25. 
Dolar w obrotach prywatnych: 5.25. 


Lwów, dnia 18 lutego. 


WARSZAWA. 5 proc. poż. konwersyjna 
59.50, 5 proc. ps kolejowa 55.50, 6 proc. 

ż, dolarowa 77.50, 4 proc, poź, dolaro- 

40 — 5340, 7 proc. poź. stabiliza- 
R 62.75 — 62.50 — drobne 63.25 — 
3.13, 


DEWIZY I WALUTY, 


Belgja 89.30 8948 89.12, Berlin 215.45 
21598 21252, Kopenhaga 11685 117.14 
116.56, Holandja 360.10 360.82 359.58, Lon: 
dyn 2617 26.24 26,10, N. Jork 5.24 i pięć 
ósmych 5.25 i siedem ósmych 5.23 i trzy 
ósme, N. Jork tel. 524 i siedem ósmych 
526 i jedna ósma 5.23 i pięć ósmych, Paz 

35.01 3503 349%, Praga 2197 2201 
, kholm 135.00 13535 13467, 
Yajcarja 175.20 173.54 172.86. 

LONDYN. N. Jork 4.98 i jedenaście sze 
snastych, Paryż 74.63, Berlin 12.27 i pół 
Amsterdam 7.26 i jedna czwarta, Bruksela 
29.27, Włochy 62.18, Szwajcarja 15.08 i pół, 
Kopenhaga 2240, Sztokholm 19.39 i pół. 
Oslo 19.90 i pół, Praga 118 i trzy czwarte. 
Wiedeń 26.25, Warszawa 26.15, 

ZURYCH. Paryż 20.21.i trzy czwarte, 
Londyn 15.08 i pół, N. Jork 3.02 į pięć ó 
smych, Bruksela 51.55, Włochy 24.30, Am: 
sterdam 207.75, Berlin 12285, Sztokholm 
17.75, Oslo 75.75, Kopenhaga 67.50, Praga 


12.69, 

PARYŻ. Londyn 7465, N. Jork 1457 i 
pół, Bruksela 255.00, Włochy 120.60, Szwaj 
carja 494.75, Berlin 609.25, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
t, Lwów, dnia 18 lutego. 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęcz- 
mieniu, życie, hreczce, siemieniu konop- 
nem, mące i otrębach, 

Naogół ceny utrzymują się na niezmie 
nionym poziomie, 

Tendencja utrzymana, usposobienie spoż 
kojne. 


GIEŁDA DROBIU I NABIAŁU, 


Masło blokowe hurt. 2:70 zł. det. 300 
zł, — II. sorty 250 i 2.80, — kuchenne 2.50 
i 2.80. Jaja kopa 3.50 
Mleko hurt. 16 gr. a 
Śmietana słodka hurt. 70 gr., detal. 80 gr. 
Śmietana kwaśna hurt. 80 gr., detal. 1.00 
Twaróg. burt, 40_gr., detal, 50 gr. — 
Se: rapistów bh. 165 zł. detal. 2.00 zł, 
tylżycki 1.60 i 2.00, ementalski 3.50 i +00, 
droyer 2.50 i 3.00, cjdamer 1.75 i 2.20. li 
tewski 1.80 i 2.20 zł. 

Kury w detalu za kg. 145 zł, kaczki 
140, gęsi 1.20, indyki 150 zł. 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 19 lutego 1956 r. 


To, czego brakowało Teatrom Amatorskim! 


Turzański Kazimierz: TEATR AMATORSKI W MIEŚCIE I NA WSI. 


Pierwszy MRCINA ifachowo opracowany poradnik dla reżyserów i ze- 


społów amatorsi 


ich. Niezbędne wskazówki dla scen miejskich i wiejskich. 


Tegoż autora: DZWON WYZWOLENIA. Sztuka w 1 akcie na wszystkie 


obchody narodowe. 


Tegoż autora: CHRZCINY NA ŁYCZAKOWIE. Wodewil w 1 akcie ze 


śpiewami i tańcami przy harmonii. 
Utwór transmitowany w ramach 


„LWOWSKIEJ WESOŁEJ FALI.“ 


Do nabycia: Książnica Polska „Leopolla*, Lwów, Ossolińskich 13 
274 


Niepokonany 


REES ŚĆ 
Austrjak Schäfer wyszedł znowu 
zwycięsko z Olimpjady jako mistrz 
w jeździe sztucznej na lodzie, 


ŚRODA, DNIA 19 LUTEGO. 


"6350 Audycja poranna. 750 (Lw.) Od- 
dzień bież 


lycja szkół. 1157 Sygnał czasu i hejs 
nał, 12.05 Dziennik południowy. 12.15 
„Dom nad jeziorem“ — pogad: R 
B. Godycka-Cwirkowa, 1230 (Lw) Kon- 
cert orkiestry Tadeusza Seredyńskii 
1325 Chwilka gospodarstwa domowego. — 
1330 (Lw.) Koncert życzeń. 15.15 Wiados 
mości o eksporcie polskim. 15.20 Przegląd 
cry, 1530 (Lw.) „Dla kontrastu* — 
(płyty). 16.00 (Lw.) „Opowieść Rudyarda 

linga“ ja dla dzieci starszych. 


Kiplinga“ — auc 
16.20 Koncert zespołu Andy Kii 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem ras 
dja. 17.00 „Dyskutujmy*: „Kultura nią 
jest pochodną ilością złotych” — St, Ku- 
szelewska-Rayska. 17.20 Muzyka salonowa. 
17:50 Pogadanka gospodarcza. 18.00 Karol 
Szymanowski; Sonata skrzypcowa w wyk. 
St. Mikuszewskiego. 18.30 (Lw.) „Między 
Awangardą a Irem“ (o najnowe 
szych drogach współczesnej poezji pola 
skiej). 18.45 (Lw.) Muzyka lekka z pt 
19.00 (Lw.) „Wrażenia z podróży na j 
gres do Z. S. S. R“ wygł. dr. Zd. Bieliń- 
ski. 19.10 (Lw.) Zapowiedź programu na 
dzień następny. 19.20 (Lw). Koncert rex 
klamowy, 19.35 Transm. z GarmischaParten 
kirchen Międzynar, Zawodów  saqeczko- 
wych o mistrzostwo Europy. 20.00 (Lw.) 
Płyty. 20.25 z Warsz. Transm. z Sali Y. M. 
C. A. fragm, międzynarod. meczu koszy- 
kówki Warszawa — Tallin, 20.55 Audycja 
chopinowska. 20.45. Dziennik wieczorny. 
20.55 XXV. audycja z cyklu „Twórczość 
Fr. Chopina“ (1810—1849) w oprac. prof. 
Zdz. Jachimeckiego, 21.35 „U laureatów lie 
terackich 1935/26 roku“ — reportaż lites 
racki. 21,50 Pogadanka gospodarcza. 22.00 
Transm. z Monachjum przez Warszawę. 
Muzyka taneczna. 23.00 Wiadomości meteo 
dla żeglugi powietrznej. 23.05 
Muzyka taneczna. 

: 


Wydawca: Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
"5 3 


Ze Stryja 


NOWY TRIUMF TEATRU PO- 
DOLSKO - POKUCKIEGO. Zapo- 
więdziane występy teatru Podolsko- 
Pokuckiego w Stryju nie zawiodły na- 
dziei publiczności stryjskiej. Sztuka 
acz w swych sentencjach niezbyt głę* 
boka, przy bajecznej wprost grze arz 
tystów potrafiła zmusić do śmiechu 
najzamienialszych nawet pesymistów. 

Na czoło zespołu wybili się swą mie 
strzowską grą — z ról kobiecych — 
dyr. Łozińska i N. Gozdecka, zaś z 
RAA — jak zwykle reż. Wasilewe 
ski. 

ZABAWA HARCERSKA W 
STRYJU. Żeńska drużyna Starszos 
Harcerska w Stryju urządziła dnia 15 
bm. w salach „Gwiazdy“ zabawę ta: 
neczną z dochodem przeznaczonym 
dla bezdomnej młodzieży. Zabawa u: 
dała się, dając zadowolenie tak komie 
tetowi, jak i jej uczestnikom, którzy 
uskarzają się jedynie na braki w bus 
fecie. Brakowało bowiem i tytoniu i 
alkoholu... A nie wszyscy są harcerza: 
mi, choć są sympatykami harcerstwai 

OBNIŻKA CENY PRĄDU ELE- 
KTYCZNEGO. Od 1 lutego b. r. 
prąd w Jarosławiu będzie kosztow: 
do oświetlenia po 73 grosze za KW., 
do motorów po 36 gr. A co z gazem? 

NIEUDAŁA WYPRAWA PO CU- 
DZY OWIES. Niewykryci dotych» 
czas sprawcy dokonali włamania do 
młyna Adolfa Tomasa w Glince koło 
"Wowni. Jednak wtargnąwszy do spi» 
chlerza, zostali najwidoczniej przez 
kogoś spłoszeni, gdyż zdołali unieść 
ze sobą około 300 kg. owsa wartości 
27 zł., pozostawiając za sobą dwa wor: 
ki już naładowane i jeden próżny. 

ZAGINĘŁA SREBRNA PAPIE: 
ROŚNICA. Uczestnik kursu narciare 
skiego w Ośrodku W. F. na Beskidzie 
w Ławocznem, Wincenty Walos zgło: 
sił, iż zaginęła mu srebrna papierośnica 
z inicjałami „W. W." WŁaściciel pas 
pierośnicy przypuszcza, że zgubił ją 14 
bm. podczas ćwiczeń narciarskich, lub 
YE po śniadaniu na stole w jas 


KINOTEATRY: Edison: „Mała Mae 
teczka” z Franciszką Gall. — Sokół: 
„Chińskie Morza“ z Wallce Berry i 
Clark Gable. 


«OPOWIEŚCI 
RUDYARDA 
NGA» 


AUDYCJA DLA DZIECI 
STARSZYCH ZE LWOWA 
WE ŚRODĘ, 18. II. GODZ. 18.00 


(_o 


W tej rubryce zamieszcza: 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku: 
pieckie po 10 groszy. 
—— 


POTANIAŁY OBRAZY 
malarzy polskich. Dogodne 
warunki. Ramy, szyby i lus 
stra, Lwów, Piłsudskiego ar 

I 


tel. 265-86. 
D g 
ro bie 
stale na 
składzie poleca Mi- 
CHAŁ WIRGA, Lwów, 
ul. Sienkiewicza l. 3. 


dworski 


Antyczne mebelki 


poleca stolarnia w podwó- 
rzu — Kolłątaja 5. 74 


ostatnie nowości, najwyższej 
jakości poleca Katolicki 
Magazyn Jana Schrama 
Lwów, Rutowskiego 7, (dawniej 
„dot - Es") 40 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszcza: 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


W CENTRUM MIASTA 
bo przy ul. Hetmańskiej 


| Nr. 8, jest natychmiast do 


wynajęcia na I. piętrze na 
biura lub mieszkanie lokal, 
składający się z 2 większych 
pokoji frontowych, nyży, 
kuchni i 1 pokoju do pod- 
wórza; tylko katolikom. — 
Bliższa wiadomość u dozor 
czyni, 1016 


PIĘKNE 
mieszkanie, zremontowane, 
I. piętro, 4 pokoje, jasne, 
system korytarzowy od 1. 
kwietnia (1./4.) do wynaję- 
Kia. Zgłoszenia pod „Poli: 
technika“ do Administracji. 

1041 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, zremonto- 
wane, słoneczne 95 zł, Ma: 
czna ośm — dozorca wskae 
że. 1055 


ODDZIELNY 
pokój, telefon, utrzymanie, 
„ też przyjezdnym. Ko- 

chanowskiego 26, 12 a. 
1056 


POKÓJ, 


umeblowany, solidnemu do 
wynajęcia, ul. Czereśniowa 
17. 1054 


POKÓJ, 
kuchnia, parter (w podwó: 
rzu) półkomfort — do wye 
najędia natychmiast — Do- 
magaliczów ośm. 1053 


SYKSTUSKA 14. 
Pięć pokoi i kuchnia, fron- 
towe, na mieszkanie cw. na 
biura do wynajęcia, 1057 


4 POKOJOWE, 
słoneczne,  pełnokomforto+ 
we mii je na I. piętrze 
w nowym domu, przy ul. 
Sobińskiego 17, zaraz do 
wynajęcia. 1053 
Jr OW 
iros rtowy po- 
Koj aey z przedpo- 
kojem, solidnym wynajmę. 


Ul. Obertyńska 8, godzina 
17—19. 1070 


BEŁNOKOMFORTOWE 
mieszkanie trzypokojowe, 
frontowe, tanio do wynajęz 
cia. Supińskiego 25, 1062 


5 POKOJI, 
kuchnia, komfort, do wyna 
jęcia. Romanowicza R 


ATELIER 
malarskie z pokojem i przed 
pokojem do wynajęcia, — 
Romanowicza 11. 1066 


POKÓJ 
pełnokomfortowy, sytuowas 
nym, przedpokój, telefon, 
łazienka. Ujejskiego 8a, m. 
2. 1067 


WOLNE POSADY 


DYREKTOR 
dla Hotelu Europejskiego 
potrzebny. Znajomość nice 
mieckiegi francuskiego, 


GŁOSZENIA 


wiek średni, kawaler, trochę , 


rutyny fachowej. Kwatera w 
hotelu. Oferty do właściciela 
Antoniego Uwiery. 1058 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 
słowo. 


KOBIETA 
inteligentna 7 klasami 
gimnazjalnemi, pisze na mae 
szynie, pozostaje z 10sle- 
tnim synem w skrajnej nę- 
dzy i poszukuje  jakiejkole 
wick pracy biurowej, posia- 
da b. dobre_świa i 
polecenia. — Zgłosze! 


KRAWCZYNIE 
i bieliźniarki poleca po ce- 
nach zniżonych Katolickie 
Stowarzyszenie _ Krawczyń 
im. Św. Józefa, Sokoła L. 1. 
p. II, Nr. Tel. 297-33. 139 


POSZUKUJĘ 
posługi z praniem į gotowa- 
i Pole 
106t 


niem. Listy. „Dziennik 


'olecon: 


PRZYJMĘ 
posadę do dzicci od 
Pomoc w nauce w 
powszechnej i gimnazjum. 
Łaskawe listy do Admini- 
stracji pod „Anna“, 1063 


ABSOLWENTKĄ. SEMI- 
NARJUM, 


zamężna, bez żadnych środ 
ków do życia, błaga o jaką- 
kolwiek pracę, pisze na ma. 
szynie, posiada praktykę 
biurową. — Zgłoszenia pod 
„Absolwentka seminarjum”, 

1063 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną legitymację Polis 
techniki Lwowskiej, wydaną 
na nazwisko Włodzimierza 
Pasiczyńskiego. 1060 


„CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 str. zł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450, Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. po zł 015 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy. za tekstem 6 łamów. 


Nr. 56 


, MATRYMONIALNE 


Z BRAKU ZNAJOMOSCI 
pragnę poznać pana na po, 
sadzie w cclu matrymonjaj. 
nym. Listy do Administr 
„Urzędniczka”. 1048 


A 
TRZYDZIESTOLETNI, 
bogaty kawaler, na dobrej 
posadzie, pozna pannę miłą, 
przystojną, inteligentną w 
celu matrymonjalnym. Ofer 
ty „Dziennik Polski“ „Na; 
dzieja”. 1050, 


PRZYSTOJNA, 
kulturalna, właścicielka ma. 
jatku ziemskiego pozna pa, 
na do lat 50 na odpowied, 
niem stanowisku w celu ma- 
trymonjalnym. Nieanonimo 
we oferty kierować proszę 
do „Dziennika Polskiego", 
„Zrównoważona“. 1045 

POZNAM PANA ~ 
przystojnego, kulturalnego 
na wyższem stanowisku w 
celu matrymonjalnym, Listy 

o „Dziennika Polskiego" 
„Przeznaczenie“, 


TOWARZYSTWO TERE. 
NOWE j 


Ska z ogr. odp, we Lwowie 
na Walnem Zgromadzeniu, 
odbytem dnia 24, listopada. 
1955, obniżyło kapitał Zas 
kładowy Spółki z kwoty, Zł 
420.000.— do kwoty? Zl, 
29.820. > 

Niniejszeń wzywa” Towa: 
rzystwo Terenowe 


je zgadzają się na tę 
obniżkę kapitału zakłado 
wego, wnieśli swe sprzeci; 
wy w terminie YO 
6 


MASZYNOPIS 
strona 20 groszy — Fotou 
1065 


kiego 31, lewy parter, 


PROSZĘ 
dzwonić telefon 29 
prawiam precyzyj gat 
ki, biżuterję, zegary zabic- 
ram i dóstawiam do domu. 
Ribin Mutka, plac Ber 
dyński 3. 


nr- 
525 


z inteligentnych pań dopor 
może materjalnie 26-letnice 
mu do założenia poważniej: 
szego interesu gastronomi 

nego. Listy do Adm. „Doz 
zgonna wdzięczność”, 1051 


„CZYSTOŚC”, 
Wióruje, cyklinuje pi 
ki, desynfekuje, mies: 
remontowane  odcr 
Telefon 259417. 


GRUŽLICA PŁUC 


jest nieubłagalna i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla płci, 


616 


wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. 


Przy zwal 
czatu 
g chorób 
płucnych, 
\} bronchitu 


uporczy- 
wego, męczącego kaszlu i ip. 
stosują p. p. Lekarze 
„Balsam Trikolan - Age" 
który ułatwiając wydzielanie 
się plwociny, usuwa ke 


Czytajcie 


„Dziennik Polski”, 
EA 
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